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b. ozłonek sądu, obywatel ziemski. 

Opatrzony świętymi Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 
ri-go lipca rgrr roku w Tiutiunikach. 

O czem pogrążeni w ciężkim smutku żona, córki i zięć zawiadamiają rodzinę, przyjaciół, 

kolegów i znajomych. Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lipca w Cudnowie. 


se 


3278 


GRAMOFONY 


Patefony i w lepszym gatunku 


umiarkowanych poleca skład główn 


prey w największym wyborze po cenach 
1 instrumentów muzycznych i nut 
J. INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 


wrów. Obora zarodowa: 
ras. holenderskiej po reprodu 
licencyonowanych. 
wielkiej angielskiej. 


przeniesiona na Prorezną 
585 | Przy lecznicy ohirurga 


Na Węgrzech. 


W Budapeszcie słońce pali. Przy trzydzie- 
stostopniowych upałach trudno jest robić trzeźwą 
politykę. A właśnie ten sezon letnich upałów 
wybrała sobie opozycya zjednoczona panów 
Kossutha i justba, aby rozprawić się z osla- 
wioną „większością pracy Khuenowską“ i kto 
wic? — może gabinet hr. Khuena zwalić. 
W ciągu ostatniego tygodnia rzeczona opozy- 
cya przeciw ustawie wojskowej, (którą rząd 
wprowadził jeszcze w czasie wyborów powsze- 
chnych w Austryi do sejmu węgierskiego w 
nadziei, że sejm węgierski uchwali ją, zanim się 
zbierze parlament austryacki) — zmieniła się w 
gwaltowną obstrukcyę. 

Niema już mowy o gładkiem uchwale- 
niu ustawy wojskowej na Węgrzech — absolu- 
tnie nikt już dziś nie liczy na stronnictwo pra- 
cy— wszyscy wiedzą, że bez koncesyi narodo- 
wych niema na Węgrzech konstytucyjnie u- 
chwalonaj ustawy wojskowej. A o tę w tej 
chwili głównie idzie czynnikom decydującym w 
Austro-Węgrzech. Wypowiedział to bez ogró- 
dek cesarz Fr. Józef w swej mowie  tronowej, 
którą we wtorek zagaił sesye parlamentu au- 
stryackiego. 

Obstrukcya w sejmie węgierskim ogro- 
mnie ułatwiła zadanie polityczne dla gabinetu 
br. Gautscha w Austryi. 

Wobec tego, co się rozgrywa obecnie w 
sejmie węgierskim, niema się co spieszyć w 
Austryi. Powszechnie przęto jest wiadomo, że 
wstępna sesya nowego parlamentu ludowego w 
Wiedniu po pierwszych wstępnych czynnościach 
ukonstytuowania prezydyum i biura izby i po 
pierwszej próbie pracy w kilku dyskusyach o 
przedłożeniu bankowem i tragedyi Drohobyc- 
kiej z końcem miesiąca lipca zostanie odro- 
czona. 

Kiedy tak w iednej stolicy naddunajskiej 
zyskano na czasie i spokojnie przygotowują się 
do sesyi jesiennej, w drugiej stolicy na Wę- 
grzech panuje gwałtowny ruch. 

Na ulicach Budapesztu upały tropikalne— 
w pięknym pałacu sejmu węgierskiego nad Du- 
najem, zbudowanym na wzór parlamentu an- 
gielskiego nad Tamizą panuje również tropi- 
kalna temperatura parlamentarna. Każdej chwili 
noże przyjść do wybuchu. Na razie obstrukcya 
prowadzona jest „na zimno”, zwykła techniczna 
obstrukcya, odczytywanie katalogu, głosowanie 
imienne, wnioski najobojętniejsze o udzieleniu 
urlopu temu lub owemu  posłowi, dyskusya 
nad wnioskiem, głosowanie imienne i tak bez 
końca w kółko. Czasem gorętsze słowo. cza- 
sem przycięcie słowne, które doprowadzi do 
bezkrwawego pojedynku — a czasem krwawa 
rozprawa honorowa, jak ostatni pojedynek na 
szable między posłem Żoltanem Desy a redak- 
torem „Pesti Naplo* d-r Edwardem Palyć. 

To znów namiętna interpelacya, która 
rząd przyprawia o kłopot. 

Poseł Emeryk |Iwanka ze stronnictwa 
Kossutha wniósł we środę do rządu interpela- 
cyę tej treści: „czy wiadomo jest prezydentowi 
ministrów, że hr. Aehrenthal kazał rozdzielić 
między malissorów i mirditów 10,000 najlep- 
szych karabinów i wysłał pieniądze na wszczę- 
cie powstania albańczyków przeciw Turcyi, że 
zatem hr. Achrenthal jest właściwie jedynym 
inicyatorem powstania w Albanii, a teraz hr. 
Aehrenthal się wypiera swego współudziału i 
tym samym ludziom, których w zeszłym roku 
używał dla swych celów politycznych, dzisiaj 
odcina dowóz żywności z Austro-Węgier i po- 
zwala im z głodu mrzeć? Jeżeli prezydent mi- 
nistrów o tem wszystkiem wie, czy mniema, że 
takie postępowanie jest do pogodzenia z hono- 
rem monarchii i czy nie sądzi, że politykę 
zagraniczną powinno się raczej prowadzić”z 
większą uczciwością, a z mniejszym machiawe- 
lizmem*? 

Minister sprawiedliwości Szekely w ciągu 
czytania tej interpelacyi Iwanki zawołał, „że 
graniczy ona ze zdradą stanu*. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu musiał jednak minister Sze- 
kely słowa swe cofnąć i interpelanta, posła 
Iwankę, przeprosić. 

Od tygodnia stale powtarzającym się ar- 
gumentem obstrukcyi jest żądanie, aby hr. Ko- 
łoman Tisza dał opozycyi stosowne zadośćuczy- 
nienie za swą mowę w Arpadzie. 

Ani rząd, ani większość izby nie ma środ- 
ka zmuszenia gwałtownego Tiszę do cofnięcia 
ostrych słów, które w Arpadzie skierował pod 
wrażeniem wybryków obstrukcyi przeciw tej 
śwawoli parlamentarnej. A jednak obstrukcya 
za mowę arpadzką hr. Tiszy czyni odpowie- 
dzialnym rząd szwagra hr. Tiszy, rząd hrabiego 
Khuena. I niewątpliwie niecierpliwe i wyzy- 


wające postępowanie Kolomana Tiszy przyczy- 
niło się stanowczo do zaostrzenia stosunków 
parlamentarnych na Węgrzech. 

Jeden tylko prezydent ministrów, hr. 
Khuen-Hedervary nie traci zimnej krwi i liczy 
na upały budapeszteńskie, żę te wreszcie spra- 
wią, czego rząd zrobić nie mógł: przywrócą do 
opamiętania zaciekłą obstrukcyę. 

Hr. Khuen argumentuje w ten sposób, 
jak to „Pester Lloyd“ kilkakrotnie podkreślał: 
większość musi przyjmować wybuchy obstruk- 
cyi z największym spokojem. Większość pracy 
ma świadomość swej niewinności, wie bowiem, 
że wobec opozycyi nie zawiniła niczem, coby 
wybuch gwałtownej obstrukcyi usprawiedliwia- 
ło. Żądanie obstrukcyi, aby większość pracy 
potępiła mowę arpadzką hr. Tiszy, jest niemo- 
żliwem do spełnienia, gdyż mowa ta nie była 
wypowiedzianą w sejmie i „większość pracy* 
nie może brać za jej wypowiedzenie przed wy- 
borcami żadnej odpowiedzialności. Zresztą na 
nicby się to nie zdało, gdyż opozycya dowio- 
dła, że za wszelką cenę chce zatamować ob- 
strukcyą naturalny bieg spraw parlamentarnych 
i mowa arpadzka jest tylko pozorem, który, je- 
żeliby się usunęło, to zaraz cały tuzin innych 
podobnych pozorów do obstrukcyi opozycya 
znajdzie. 

Aie nic nie twa wiecznie na świecie. I 
obstrukcya węgierska skończy się, i jej bowiem 
tchu zabraknie. 

A tymczasem w narodzie istnieje potrzeba 
spokoju i dążenie do przeprowadzenia „koniecz- 
ności ludowych*. 

Niechże się przeto obstrukcya wyżyje, a 
potem przyjdzie kolej na spokojną pracę. Rząd 
nie ma innego środka pokonania obstrukcyi, jak 
tylko w beznamigtnej wytrwałości czekać koń- 
ca. Tej cierpliwości rząd nie straci i ze stanu 
beznamiętnej wytrwałości nie da się nawet w 
miesiącu najwyższej kanikuły budapeszteńskiej 
wyprowadzić. Rząd nie stawia obstrukcyi ża- 
dnych przeszkód, ani nie stawia żadnych ter- 
minów. Rząd ma czas, rząd może czekać, aż 
obstrukcya sama w sobie wyczerpie się i zła- 
mie. I to jest jedyny termin, który jej można 
postawić. 

Rzeczą rządu będzie jedynie utrzymać du- 
cha solidarności w szeregach większości pracy, 
a przy dobrej dyscyplinie nie będzie to zbyt 
trudnem. Spokój i cierpliwość—oto są środki, 
które rząd na Węgrzech zastosuje. Przecież na 
sejm węgierski patrzy cały kraj. A ten kraj 
wcałe nie życzy sobie walki, ani „hecy*, tylko 
chce pracy i reform. 

Porządek dzienny sejmu jest tak zestawio- 
ny, że naprzód musi być uchwalona ustawa 
wojskowa, potem budżet, a na końcu ustawa o 
reformie wyborczej. Otóż kraj chce i budżetu 
dla ożywienia życia gospodarczego, i reformy 
wyborczej dla potrzeb ludowych. 

Kraj o tem wie, że kto opóźni ustawę 
wojskową, opóźnia także t adżet i reformę wy- 
borczą. 

Rząd hr. Khuena liczy przeto na żywioły 
demokratyczne na Węgrzech, że nie pozwolą 
na opóźnienie tych konieczności ludowych. 

Na razie w Budapeszcie panuje kanikuła 
i chaos. Wiedzą o tem dobrze węgrzy, że ten 
stan anarchii parlamentarnej w Węgrzech wy- 
chodzi tylko na korzyść Austryi. 

I dlatego z tem skończą rychlej, 
dziś się może wydawać. 

W. L. 


niżeli 


Budapeszt, 21/7 7911 T. 


Urzędowa agitacya przedwyborcza, 


Jedna z osób, nałeżących do kuryi nie-pol- 
skiej, komunikuje „Kuryerowi Wileńskiemu* nastę 
pujący list, jaki w tych dniach otrzymała od miń- 
skiego powiatowego marszałka szlachty z d. 28 go 
czerwca st. st. r. b. 

„Na d. 16 lipca r. b. p. gubernator miński 
wyznaczył zjazd wyborczy w celu obrania radnych 
do mińskiej powiatowej rady ziemskiej. Zbliża się 
chwila wielkiej doniosłości dla całej Rusi Za- 
chodniej, Mniemając, że reforma ziemska, nadana 
naszemu krajowi z rozkazu Najmiłościwszego Mo- 
narchy, powinna być epoką nie tylko dla ckono- 
micznego, ale i dla narodowego odrodzenia całej 
Rusi Zachodniej, znajdującej się na drodze do sto- 
pniowego pochłonięcia przez polszczyznę, że walka 
z tendencyami polskiemi możliwą. jest jedynie przy 
skoncentrowaniu miejscowych ziemskich sił kultural- 
nych rosyjskich, ja, w imię sprawy naszego nie- 
szczęsnego („obezdolennago”) kraju, odwołuję się 
do pańskiego uczucia miłości dla miejscowych ro- 
syjskich mas ludowych i najpokorniej proszę wy- 
słać na wybory w charakterze pełnomocnika kogoś 
z najbliższych krewnych (męża, brata, syna, ojca, 
siostrzeńca, zięcia lub wnuka) z plenipotencyą we 
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dług dołączonego wzoru, poświadczoną w porządku 
ustanowionym i w ten sposób powiększyć liczbę 
nielicznych kulturalnych wyborców rosyan. W łą- 
czności siła. Jeżeliby jednak niemożliwem okazało 
się wzięcie udziału w wyborach przez  plenipoten- 
cyę, to proszę mnie o tem zawczasu powiadomić. 

Wybory radnych odbędą się w Mińsku w 
domu szlacheckim. 

Proszę przyjąć zapewnienie 
cunku, 


zupełnego sza- 


(podp.) S. Sorniew.* 

Zamieściwszy ten list „Kuryer Wileński“ 
pisze: 

Powyższy list dowodzi: po pierwsze, że po- 
wiatowy marszałek szlachty w Mińsku wyslepuje 
oficyalnie jako agitator przedwyborczy oraz, że dla 
wytworzenia większej liczby „kulturalnych wybor- 
ców rosyan“, którzy, jak to zaświadcza urzędowo 
p. marszałek, są tutaj bardzo nieliczni—trzeba ucie- 
kać się do środków nadzwyczajnych, niemal sztu- 
cznych. 1 

Ciekawą byłaby jednocześnie wiadomość, o 
ile agitacya wyborcza, prqwadzona przez osoby u- 
rzędowe, zgodną jest z literą i duchem praw obo- 
wiązujących. 


Stronnictwa ruskie w Galicyi. 


Ponieważ nie przyszedł do skutku projekt 
stworzenia jednolitego klubu ruskiego, komisya, 
wybrana przez trzy poszczególne grupy ruskie, 
opracowała statut dla związku trzech klubów. 
Według $ I tego statutu do „Ukraińskiego So- 
juszu* należą trzy kluby poselskie. Frakcye te 
obejmują: 18 posłów galicyjskich, należących 
do ukr. partyi narodowo-demokratycznej 5 po- 
słów ukr. partyi radykalnej i 5 posłów ruskich 
z Bukowiny. 

Każda z tych trzech frakcyi ukonstytuo- 
wała się osobno, a związek ich we wspólnej 
organizacyi jest dość luźny. Po długich tar- 
gach zgodzono się mianowicie na takie unor- 
mowanie wzajemnego stosunku, że uczestnicy 
związku obowiązani są do solidarnego głosowa- 
nia tylko w sprawach „zasadniczych i wspól- 
nych“. 

Które sprawy są zasadnicze i wspólne, 
może być oznaczonem tylko na wspólnem zgro- 
madzeniu całego związku większością trzech 
czwartych głosów. Po za tem każda z trzech 
frakcyi działa samoistnie. Do zadań związku 
należy desygnować kandydatów ukraińskich do 
komisyi izbowych. W sprawie desygnowania 
kandydata ruskiego z grona posłów  galicyj- 
skich do delegacyi dla spraw wspólnych po- 
stanowiono, iż co trzeci rok ma być wyzna- 
czony do tego mandatu jeden z radykałów ru- 
skich. 

Statystyk wyborczy „Diła*, grupując gło- 
sy ruskie, oddane przy ostatnich wyborach we- 
dle partyi, z uciechą rejestruje stratę partyi 
rusofilskich, które w porównaniu z ilością gło- 
sów, otrzymanych w r. 1907, uzyskały mniej o 
21% t. j. o 31,518 głosów. Zestawienie to je- 
dnak, jak wykazuje „Czas“, nie jest dokładne. 
Ilość wszystkich głosów ruskich w r. 1907 wy- 
nosiła 534'213: z tych ukraińcy wszelkich od- 
cieni zdobyli 384'225 t. j. 72 proc., rusofile 
mieli 149988 t. j. 28 proc. Obecnie na 462 018 
głosów ruskich 351'548 t. j. 76 proc. padło na 
kandydatów ukraińskich, na  rusofilskich zaś 
110'470 t. j. 24 proc. Jakkolwiek rusofile stra- 
cili tylko 4 proc., to jednak wskutek rozbicia 
głosów i wzajemnego zwalczania się grup tej 
partyi zdobyłi zaledwie dwa mandaty. „Russka 
rada“ zadowolona i tym nabytkiem umieszcza 
w „Prikarpatskiej Rusi“ uroczystą odezwę, w 
której wyraża uznanie i podziękowanie dla 
wszystkich, co w toku akcyi wyborczej stąli 
pod sztandarem „ruskiej narodowej idei“ i 
przyczynili się do pomyślnego wyniku. Z ode- 
zwy tej drwi sobie staroruski „Hałyczanin; na- 
tomiast „Prikarpatskaja Ruś“ tryumfuje, że ani 
jeden kandydat „halicko-ruskiej rady* nie prze- 
szedł. Zdaniem organu d-ra Dudykiewicza, upa- 
dek starorusinów przy ubiegłych wyborach jest 
jednym więcej dowodem przeciw pojęciu „ru- 
teństwa* (odrębności narodowej rusinów od ro- 
syan.). 

„Hałyczanin* win, upadku swych kandy- 
datów przypisuje innym czynnikom. Jak wia- 
domo, moskalofilska „russka* rada zaprowadzi- 
ła była obecnie na cele wyborcze narodowy 
podatek-lawinę (Schneballen System). „Była 
to — powiada organ staroruski — istna lawi- 
na pieniędzy, która zasypała adherentów nowe- 
go kursu po same uszy. Skąd się stoczyła ta 
lawina? Nam nic do tego. W każdym razie 
nie z Karpat, ani nawet z Przykarpacia, bo tam 
lawin niema. A jednak lawina była, jak świad- 
czą o niej pozostałe ślady tam, gdzie kandydo- 
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aii- Powagi lekarskie zgadzają się z 
tem, że Epilepticon D-ra Weila 
(proszki) jest nieporownanym środ- 
kiem przeciw Epilepsyi. Z mnóstwa 
orzeczeń pp. lekarzy przytaczamy 
tu nastepujace: D.r Fr. szło; 
Profesor Hygieny w Budapesz- 
cie pisze: „Epilepticon D-ra Weila, 
zupełnie udana kombinacya, mogę na 
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zasadzie najskrupulatniej przeprowa- 
dzonych dośwładczeń i równoległych 
prób polecić jako środek stanowczo 
pewny w leczeniu Epilepsyi, dla 
zwalczania ataków epileptycznych, 
histeryeznych i choreatycznych, jak 
również i w leczeniu delirium tre- 
mens“. Epilepticon jest do nabycia 
we wszystkich aptekach — cena du- 
żego pudełka rb. 44 Wyrób wyłącz 
ny: Apteka pod Łabędziem; 
Frankfurt n/M. Skład w Kijowie: 
Południowo-Rosyjskie T-wo Handlu 
Towarami Aptecznymi. Główny skład 
na Cesarstwo i Królestwo, Apteka 
E. Treutlera w Warszawie, Nowy- 
Świat 60. 2121 


2668 
przyjm. kond. 


3250 


wali „nowokursczyki*. I ta to pieniężna lawi- 
na zmiotła rusko-narodowych kandydatów, a nie 
jakaś idea nowego kursu. Co tu mówić o ja- 
kiejś idei! Tu trzeba mówić o pieniądzach. 
Stronnicy nowego kursu mieli moc pieniędzy, 
za które kupili sobie najtęższych agitatorów. 
Agitatorzy ci rozbiegli się po wyborczych okrę- 
gach i przymusili wyborców bądź namową, bądź 
poczęstunkiem, bądź pogróżkami i terorem do 
oddania głosów na kandydatów „nowego kur- 
su*. Gdzie było więcej i lepiej płatnych agi- 
tatorów, tam było i powodzenie kandydatów, 
tak, że w końcu nie było góry, przez którąby 
nie przelazł osioł, naładowany złotem. A gdy- 
by na każdego kandydata nowego kursu było 
tyle pieniędzy, co na d-ra Markowa, to ostate- 
cznie wszyscy przeleźliby do parlamentu. Mój 
Boże, jest i za kim i za co stanąć! Można 
było brzuszek napaść dowoli, gardło przepłukać, 
napchać kieszeń i stać się w dodatku patento- 
wanym ruskim patryotą. To samo można po- 
wiedzieć o p. Kuryłowiczu, który nie tak siłą 
nowego kursu, jak czarem dźwięczącej idei zo- 
stał posłem. Wogóle przy ostatnich wyborach 
nie trudno było kandydować wyznawcom no- 
wego kursu; żaden z nich nie potrzebował do- 
być choćby nawet miedziaka z własnej kieszeni. 

Przyczyny klęski rusofilów iuaczej ilustru- 
je ukraińskie „Dilo“: „Obóz rusofilski staną? do 
akcyi wyborczej podzielony na dwie frakcye: 
staroruską i „nowokursną*. Pierwsza liczyła 
na pomoc namiestnika, który od dłuższego cza- 
su starał się ją podnieść na stanowisko „po- 
rządnych rusinów*. Druga rzuciła się do wal- 
ki wyborczej, zaopatrzona w „hroszewi zasoby“ 
od swoich rosyjskich opiekunów 4 ła hr. Bo- 
brinskij. Obie te grupy upadły, bo straciły 
świadomość dozwolonych granic". Gdzie te 
granice leżą, tak dalej objaśnia „Diło*: „Nie 
od dziś trwa walka między obozem ukraińskim 
a rusofilskim. W miarę, jak obóz ukraiński 
wzrastał w siłę i znaczenie, rusofilskie sposoby 
walki przebierały coraz mniej w środkach. 
Ukraiństwo i rusofilstwo opierają się jednak na 
tym samym etnograficznym elemencie. Walka 
toczy się między nimi o narodowe uświadomie- 
nie ludu, o jego „nacyonalną duszę*, ale wal- 
ka ustać musi tam, gdzie polskie panowanie 
zagraża tej podstawie, na której opiera się u- 
kraiństwo i rusofilstwo. A więc — konkluduje 
„Dilo*—dozwolone granice leżą tam, gdzie się 
zaczyna interes polski“. 


Z prasy polskiej. 


Bojkot szkolny. 


Michał Synoradzki w „Biesiedzie Literac- 
kiej“ omawia uchwały zjazdu N.-D. i dochodzi 
do następujących konkluzyi. 


„Według mego rozumienia przywiązywać 
wagi do tego aktu nie można, Czem on bowiem 
jest właściwie? Krokiem politycznym? Jeżeli ma 
być takim, to ze względu na sprzeczności w nim 
zawarte—stanowi krok fałszywy. Uchwały same się 
zbijają. Przedewszystkiem dziś, po ochłonięciu z 
wrażeń i roznamiętnienia, mowy o bojkocie szkol- 
nym być nie może. Młodzież szuka nauki, aby so- 
bie zapewnić przyszłość i oczywiście idzie tam, 
gdzie znajduje naukę dobrą, nie zafałszowaną wzglę- 
dami politycznymi, nie przepojoną uprzedzeniem 
lub niechęcią. Jest to zatem wybór rozsądny i prze 
zorny — wybór praktyczny. Nikt nie pójdzie do 
sklepu po zakup materyałów spożywczych, lub ja- 
kichkolwiek użytkowych, jeżeli wie, że w tym 
sklepie nie dostarczą mu materyałów bez zarzutu, 
lecz wadliwych, z których użytku niema, tak samo 
poszukujemy szkół z dobrą, zdrową, czystą nauką 
Gdzież tu bojkot? A co do prześladowania mło- 
dzieży, uczęszczającej do szkół rządowych, jeżeli 
coś podobnego istniało w okresie zdenerwowania 
ogólnego, to obecnie objaw ten już ustąpił i należy 
do pęzeszłości. Dalej narodowa - demoktacya przę- 
mawia gorąco za szkołą polską i jednocześnie daje 
łaskawe pozwolenie, niech każdy sobie uczęszcza 
do szkoły takiej lub innej, wiedząc doskonale — 
co sama stwierdza—że ta inna szkoła nie odpowia- 
da zadaniu. Jak jedno z drugiem pogodzić? Nako- 
niec narodowa-demokracya chyba wie i o tem do- 
brze, że warstwy nieuświadomione należycie i nie- 
ugruntowane w zasadach obowiązku względem 
przyszłości swoich dzieci będą te dzieci posyłały 
tam, gdzie najtaniej, nie zwracając uwagi na żadne 
inne względy, a więc nie do szkoły polskiej, która, 
stojąc o własnych siłach, musi być droższą. Wo- 
bec tego, szkoła polska silnie ucierpi — inaczej być 
nie może. 

„Słowem, uchwały zjazdu narodowej demo» 
kracyi wierzą, iż przeniknięte dobrą wolą, najszczer: 
szemi chęciami, w analizie krytycznej przedstawia- 
ją się nietyłko jako chybiające celu, ale nadto wno, 
szą do społeczeństwa nowy zamęt i rozgoryczenie" 


Wiliam Makepeace 
Thackeray. 


Wiliam Thackeray, którego stuletnią rocz- 
nice urodzin uroczyście obchodzi obecnie lite- 
racki świat angielski, należy do tych wyjątko- 
wych pisarzy, których sława i poczytność po 
śmierci ustawicznie wzrastała. Za życia zaćmie- 
wała Thackeraya popularność Dickensa i tyl- 
ko w nielicznem kółku cieszył się należytem u- 
znaniem. Obecnie dopiero historycy literatury 
stawiają go w równym rzędzie z Dickensem, 
a ponawiające się z roku na rok wydania jego 
dzieł świadczy, iż do dnia dzisiejszego nie u- 
traciły swej żywotności. i ; 

Wiliam Thackeray urodził się dn. 18 lip- 
ca 1811 r. w Kalkucie. Rodzice fjego wkrótce 
potem opuścili Indye i wraz z nimi Thackeray 
powrócił do Londynu. Nauki początkowe po- 
bierał w szkole Charterhaus, które następnie 
niezwykłym humorem i dowcipem opisał w o- 
powiadaniu  „Dockior Brich and  hisyoung 
frieuds*. W r. 1829 wstąpił do kolegium w 
Cambridge. Po ukończeniu go zamyślał z razu 
poświęcić się studyom malarstwa, do którego 
niezwykłe objawiał urodobanie, zwłaszcza w 
zakresie karykatury tworzył już wtedy rzeczy 
nader udatne. 

W podróży po Earopie zatrzymał się dłuż- 
szy czas w Weimarze, Tam właśnie jego ry- 
sunki zwróciły nań uwagę kół towarzyskich i 
wywołały zainteresowanie Goethego, który ka- 
zał sobie przedstawić „zdolnego młodego an- 
gielskiego rysowniks.* W liście do Lewesa Goe- 
the szczegółowo opowiada o poznaniu się z 
Thackerayem i wspomina zuznaniem o jego ta- 
lencie. Podczas pobytu w Paryżu Thackeray w 
dalszym ciągu kontynuował swe siudya malar- 
skie, po powrocie do Anglii przerwał je jednak 
i zwrócił się wyłącznie na pole literackiej dzia- 
łalności. 

Rozpoczął ją jeszcze w Paryżu, jako ko- 
respondent pisma „The Constitutional“, zało- 
żonego przez jego ojczyma. Pismo to miało wy- 
bitay kierunek liberalny. Nie zdołało jednak 
zdobyć sobie koła czytelników i już po roku 
upadło, pochłaniając znaczną część osobistego 
majątku Thackeraya. W r. 1837 ogłosił Thacke- 
ray pierwsze swe szkice. W „Frazers Magazi- 
ne* pojawiały się kolejno: „jJellowplush pa- 
pers“, „The great Hoggarty diamond“, „A 
shabby genteel story*, podbijając publiczność 
świetnym humorem i jednając młodemu nie- 
znanemu autorowi uznanie krytyki za tak wy- 
bitne objawy talentu, który „pogodzić umiał 
ciętość Swifta z dobrodusznością Fieldinga*. 
Jeszcze większy rozgłos zyskała drukowana w 
„Punch* wyborna satyra „Snob papers*. Wkrót- 
ce po niej ukazały się dwa tomy szkiców pa- 
ryskich “Paris sketch-book“, później „Irich 
sketch-book*, „Notes ot a journey from Corn- 
hill to Grand Cairo* i „The kickleburys on the 
Rine.* Większość tych wszystkich opowiadań 
i szkiców, zarówno jak innych jeszcze nowel i 
urywków, które później dopiero wyszły w zbio- 
rowem wydaniu, ogłaszał Thackeray pod pseu- 
donimem Michael Angelo Titmarsh. 

Pod swojem własnem nazwiskiem wystą- 
pił dopiero z powieścią „Vanity fair“ (Targo- 
wisko próżności) w r. 1846, Odrazu zdobyła 
mu ona pierwszorzędne stanowisko literackie. 
Przenikliwość satyry, wyborna  charakterysty- 
ka środowiska, styl jasny i żywy sprawiły, że 
nazwisko Thackeraya wymieniać zaczęto obok 
nazwiska Dickensa, jako jednego z  najwybi- 
tniejszych powieściopisarzy angielskich. Jeszcze 
za życia autora doczekała się „Vanity fair* 
przekładów na wiele europejskich języków. O- 
głoszona w r. 1850 powieść „Arthur Penden- 
nis", zawierająca wiele  autobiograficznych 
szczegółów, podtrzymała rozgłos pierwszej. W 
dwa lata później ogłosił Thackeray pierwszą 
swą powieść, osnutą na tle historycznem „Har- 
ry Esmond*, z epoki królowej Anny, za którą 
poszły „The Virginians“. I w tym zakresie 
przyznawała autorowi krytyka niezwykłą barw- 
ność w kreśleniu tła obyczajowego epoki i na- 
der zajmujący dar opowiadania. 

W r.1852 wyjechał Thackeray do Stanów 
Zjednoczonych, aby wygłosić tam słynne już 
swoje w całej Anglii odczyty o angielskich hu- 
morystach XVIII w. Po powrocie do Londynu 
założył w r. 1859 miesięcznik „Cornhill Maga- 
zine“. Drukował w nim powieść „History of 
Philip“ i kilka nowel. Rozpoczął także druk 
ostatniej swej powieści „Denis Duval*, której 
jednak nie danem już mu było dokończyć. 
Przedwczesna śmierć przecięła w grudniu 1863 
r. pasmo jego dni. 

Znaczenie Thackeraya w powieściopisar- 
stwie angielskiem, jak stwierdza dziś historya 


literatury, polega przedcewszystkiem na mi- 
strzowskiem opanowaniu stylu, które czyni go 
jednym z pierwszych prozatków angielskiej li- 
teratury. Przewyższa go może nieraz Carlyle w 
siłe i oryginalności wyrazu, w każdym jednak 
razie Thackeray we wszystkich swych dziełach 
ustrzedz się potrafił maniery, od której nie byli 


wołni nawet najwybitniejsi jego koledzy po 
piórze. I to właśnie dziełom jego zapewniło 
niespożytą żywotność. 


Jeszcze jeden język powszechno-słowiański. 


Pojawiają się wciąż jeszcze dziwacy, wysila- 
jący sięna stworzenie wspólnego języka dla słowian, 


chocby tylko dła „porozumiewania się“, już bez, 
pretelsyi, żeby ten język stał się literackim. Ażeby, 


nie zadrasnąć amricii żadnego z narodów  słowiań- 
skich, musi ten język być sztucznym, zupełnie no- 


wym. Jest już esperanto dla wszystkich narodów 


swiata; tym dziwniejsze są próby tworzenia języka 
sztucznego tyłko dła słowian! Niedawno ogłosił 
gramatykę takiego języka sztucznego czeski fiłołog 
Hosek, który z całą powagą propaguje gó, jako 
stosowny dła słowian ausrryackich, nie troszcząc się 
już o Rosyę i Bałkany. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
znajdzie się jaki dziwak, który ohmyśli język. wspól- 
ny* dla czechów i połaków— ktoś drugi dla polaków 
i rosyan i t. p. Obecnie wystąpił z nowym pro- 
jektem francuz, brukselski sławista, d-r. Henri Bdur- 
geois, w broszurze p. n. „La question du neo slave”. 
Jego język „nowosłowiański* polega na oryginal- 
nym zmodernizowaniu języka cerkiewnego, z za- 
strzeżeniem jednak, żeby nważać abecadła łacin- 
skiego. Dekliracyi niema caikiem (jak w bulgar 
skim języku), przypadki oznacza się przyimkami, 
na liczby i rodzaje są stałe koncówki (to znowu za 
wzorem esperanta), stopnie zaś oznacza Się, doda- 
fąc do przymioinika „bolje“ i „najbolje“. Koniuga- 
cya skrócona również do minimum, Prócz samego 
tylko autora, nikt już dzisiaj tego projektu nie we- 
zmie poważnie. Dr. Bouvgeois zapisuje się tak o 
swym projekcie: „Idź w świat, dziecię me, płodzie 
długiej pracy, aczkołwiek poczęty w chwili entu- 
zyazmu!.. Widzę, że przed tobą wielka karyera. 
Patrz na te niezmierzone obszary od Łaby po Woł- 
gs (? tylko ?), od Oceanu Lodowałego do Morza 
ugiejskiego! Patrz na te narody niezliczone, co to 
za siła, jaka potęga nieczynna: Twoją będzie rzeczą 
wetcnnąć w nie duszę". 


Z prasy rosyjskiej. 


Niemałą konsternacyę w świecie połicycz- 
nym wywołał powrót zdctronizowanego szacha 
do Persyi. 

Pisma rosyjskie poświęcają temu wypad- 
kowi szereg artykułów o najbardziej różnorod- 
nej treści. 

Między innemi nacyonalistyczny „Swiet* 
pisze: 


„Próba prawnego właściciela tronu Kadża- 
rów przyjścia z pomocą swemu krajowi zasługuje 
na najżywsze uznanie“... 


A jakże się ma zachować Rosya wobec 


tego? „Swiet“ pisze: 


„Wystąpić obecnie przeciwko byłemu szacho- 
wi-czy nie znaczyłoby to otwarcie wyrazić sym- 
patyę dia anarchistów i rewolucyonistów? Czyżby. 
rola „żandarma międzynarodowego“, jak nazywa! 
Rosyę Metternich, była tak pociągająca” W takiej 
sytuacyi jakaż jest pewność, ze wojska rosyjskie 
nie pójdą np. do Portugalii bronić na ten raz repu- 
bliki, gdyby król Manuel chciał przywrócić dzie- 
dzictwo domu Braganza? 4 

„Ziemszczina* daleko lepiej oryentuje się 
w sytuacyi i nie chce zadać kłamu sądom Met- 
ternicha. 

„Tczeba natychmiast pokazać pięść żelazną — 
pisze „Ziemszczina* — posadzić na tronie perskim 
stronnika Rosyi, ukonstytuować rząd z osobistości, 
odpowteduich dla Rosyi, a nie dla kogoś innego i 
nie dopuścić nikogo do jakiegokolwiek podziału 
Persyi“. 

Oczywiście—pocóż dzielić! 

„Pietierb. Wiedomosti* witają również z 
uznaniem powrót szacha. 

„Dla Rosyi taki wynik byłby z tego względu 
dobry, że przerwałby anarchię, w której jaź kitka 
lat przebywa Persya". 

W tem właśnie sęk, czy ańarchia ustanie. 
„Russkija Wiedomosti* twierdzą, że zamieszki 
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„Znowu zacznie się wojna wewnętrzna; zno- 
wu turkmeni z Azerbeidżanu i bachtiarowie z je- 
dnej strony, a szachsewani i kurdowie z drugiej 
będą tratowali kraj, rujnując spokojnych włościan 
i mieszczan. 

„Przyjąwszy gościnnie wypędzonego szacha, 
nie zabezpieczyliśmy Persyi przed nowym wybu- 
chem zamieszek. Czy dlatego, że było to niemożli- 
we, czy dłatego, że tćgo nie chciano? 

Tak właśnie sprawę ucieczki szacha za- 
czynają komentować na Zachodzie. 

Zaś „Utro Rossiji* bez ogródek zarzuca 
dyplomacyi rosyjskiej, że wyjazd szacha prze- 
gapiła. 

„Szacha naturalnie niepodobna oskarżać za 
to, ze oszukał dyplomacyę rosyjską, tembardziej, 
że to fak łatwo było zrobić. Są przecież na świe- 
cie ludzie tak łatwowierni, że wprost nie wypada 
ich nie oszukać. Jeśli się nie oszuka — Składa się 
dowód własnej głupoty. Łatwo zrozumieć, że chy- 
try azyata, który w dodatku przy pomocy Lacho- 
wa tyle ludzi na pa! wsadził, nie zecnciał litować 
się nad poczciwością rosyjską i podstępnie a sta- 
nowczo przerwał toczoną z nim grę szłachetności. 

„Jego ‘psychologia zmuszała go do wyrusze- 
nia ma zdóbywanie straconej Persyi — wyruszył te- 
dy, jakkolwiek wiedział, że czeka go prawie pewne 
niepowodzenie, że najlepszym wynikiem prób 
jest—sto napoleońskich dni, po upływie któryc 
skonczy się już nie na św. Helenie, a na czemś sto- 
kroć gorszem. 

„A jednak pojechał. Widocznie bardzo do- 
kuczyło eks-szachowi dzielić chleb z Tołmaczowym, 
jeżeli zdecydował się przemknąć pod nosem 
dyplomacyi rosyjskiej, co zresztą nie było niebez- 

ieczne, | wzniecić nowy pożar w Persyi, co już 
jest o wiele niebezpieczniejsze". 
(j.) 


Z życia prowincyi. 


Wybory w Olgopołu. 

Kiłka eleganckich zaprzęgów i pięć auto- 
mobilów przywiozły 24 wyborców polaków z 
różnych stron rozległego, bogatego i malowni- 
czego powiatu do nędznej i brudnej jego sto- 
licy. Bez popisów krasomówczych odbyło się 
przedwyborcze zebranie w sali zarządu ziem- 
stwa. 

Po krótkiej naradzie wybrano radnych: 
pp. Władyslawa Brzozowskiego, Leona Jokisza, 
Stefana Jełowickiego, Józefa Lewickiego, Ta- 
deusza Brzozowskiego i Fryderyka Jurjewicza; 
kandydatów pp. Henryka Lipkowskiego, Flo- 
ryana Wiszniewskiego, Józefa Duszyńskiego i 


Wacława Jełowickiego (junior). 


Przy wyborze radnych nie uwzględniono 
części powiatu w jakich oni zamieszkują. To 
też okazało się, że cała skalista i górzysta mad- 
dniestrzańska okolica nie miała ani jednego 
reprezeńtanta w radzie. Ponieważ okolica ta 
ludzi się jeszcze nadzieją, że ziemstwa będą 
budowały szosy i poprawiały drogi, upomniała 
się o swój głos w radzie. Uznając słuszność 
tych żądań, p. Tadeusz Brzozowski ustąpił miej- 
sce Swe w radzie p. Floryanowi Wiszniew- 
skiemu. 

Dyrektor fabryki Berszadzkiej p. J. Du- 
szyński był zmuszony zrezygnować z kandyda- 
tury na rzecz p. Henryka Połtowicza, gdyż 
nazzajutrz podczas wyborów prezydujący mar- 
szałek p. Giżyckij uznał jego plenipotencyę fa- 
bryki za niewystarczającą. Dzięki formalistyce 
p. Giżyckiego straciliśmy też głos 
mirskiego, długoletniego dyrektora i współwła- 
Ściciela fabryki „Czarmomin*, 

Odebranie głosu dwom tak poważnym 
reprezentantom powiatu było jedyną chmurą, 
zaciemniającą jasny i Spokojny horyzont wy- 
borów. 

Wybory zarządu mają się odhyć 24 b. m. 

Nasz kandydat na radńego gubernialnego, 
p. Fryderyk Jurjewicz, waha się z przyjęciem: 
tego urzędu wobec obowiązków wiceprezesa: 
Towarzystwa zachęty wyścigów konnych w 
Warszawie, a eo ipso kierownika całej hodowli 


koni w Królestwie. 
Stefan Jełowicki. 
WEDDING OEB” > 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z mum i od korespondentów). 
— Gniewań na Podolu. Dnia 9 lipe 
o godz. 6 i pół wieczorem duchowieństwo win-: 


nieckiego dekanatu powitało na dworcu kolejo- 
wym J. E. księdza biskupa Longina Zarno- 


p. L. Bro-| 57" 


IlEN NIK KIJOWSKI 


J. E. Ksiądz Biskup z dworca udał się 
wprost do kościoła parafialnego, gdzie nań 
oczekiwał licznie zebrany lud ze swoim probo- 
szczem księdzem Franciszkiem Szymkusem. 

J. E, wszedłszy na kazalnicę, serdecznie 
przemówił do ludu o celu Jego przybycia, o 
Jegc posłannictwie i podał środki skorzystania 
z jego obecności. 

Po skończonej przemowie, Ksiądz Biskup, 
przywdziawszy szaty kościelne, do późnej go- 
dziny udziełał Sakramentu Bierzmowania. 

Dnia 10 lipca o godz. Io i pół J. E. od- 
był uroczysty ingres do kościoła i rozpoczął 
uroczystą celebrę, podczas której wygłosił ka- 
zanie ks. kanonik M. Zdanowicz. 

Po nabożeństwie J. E. udzielał Sakramen- 
tu Bierzmowania, do którego przystąpiło do 
8oo osób. 

Wizyta pasterska zgromadziła tłuńy ludu 
i okoliczne obywatelstwo. Mury pięknej świą- 
tyni szczelnie wypełnione, nastrój panował 
podniosły. 

Tegoż samego dnia parafia gniewańska 
z wielkim żalem żegnała swego ukochanego 
i długoletniego proboszcza, który na żądanie 
władz cywilnych został usunięty z zajmowane- 
go stanowiska. 

Ks. Szymkus w ciągu 13 lat administro- 
wania parafią Gniewańską położył wielkie za- 
sługi. Zbudował piękny gotycki kościół, dwa 
ładne domy, nabył ogromny płac dla kościoła. 
Sercem, dobrocią, uprzejmością i Szczerością 
zjednał wszystkich i pozostawia po sobie pa- 
mięć ojca i przyjaciela. Podczas nicszporów, cc- 
lebrowanych przez proboszcza z Kamieńca Ko- 
szyrskiego, w imieniu ludu żegnał ks. Szymhu- 
sa ks. kanonik Zdanowicz. 


Proboszcz parafii krosniańskiej 
ks. Zdańczuk. 


Wybory na Podolu. 


Uszyca. Na polskie zgromadzenie wyborcze 
przybyło 18 właścicieli pełnego cenzusu i r pełno- 
mocnik od właścicieli 1/, cenzusu. Wybrano na 
radnych: Wilczewskiego, Koselskiego, Tokarskiego, 
Karaszewicza i Kumanowskiego. 

Z kuryi rosyjskiej wybrano 18 radnych. 

Latyczów. Na polskie zgromadzenie wybor 
cze przybyło 22 wyborców, którzy wybrali dwóch 
radnych: Szeligę-Mierżejowskiego i Mierzwińskiego; 
trzeci radny Irojnicki został wybrany od trzech 
pełnomocników właścicieli 1/, cenzusu. 

Z kuryi rosyjskiej przybyło na wybory 25 
wyborców, z których wybrano 13 radnycn. Od 8 
pełnomocników właścicieli 3/, cenzusu wybrano 3 
radnych. 


Lityn Na wybory polaków przybyło 20 wła- 
ścicieli z pełnego cenzusu, z których dwu niedo- 
puszczono do wyborów; od właścicieli '/, cehzusu 
i stowarzyszeń stawiło się 4 pełnomocników. Na 
radnych wybrano: Baranowskiego, Lisowskiego, 
Sokołowskiego i Stępkowskiego. 

Z kuryi rosyjskiej wybrano 17 wyborców, 

Batta. "W fow. Bałckim od kuryi rosyjskiej 
wybrano 24 radnych, w tej liczbie byłego ministra 
marynarki, admirała Wojewodskiego i posła do Du- 
my Państwowej — obaj prawicowcy; byłych mar- 
szałka szlachty Wojen kido, jampolskiego mar- 
szałka szłachty von Gersdorfa—nacyonaliści; człon- 
ka gubernialnej komisyi urządzeń rolnych Awczin- 
nikowa, profesora moskiewskiej szkoły technicznej 
Griniewickiego, sędziego pokoju Chranowskiego, 
członka podolskiego banku włościańskiegó Zawoj- 
kę, zarządzającego miejscowym oddziałem banku 
zjednoczonego Lewickiego—bezpartyjni; pozostali 
radni — obywatele i włościanie również bezpar- 
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Na polskie zgromadzenie wyborcze stawiło 
się 14 właścicieli pełnego cenzusu: na radnych wy- 
brano pp.: Żółkiewskiego, Brudzewskiego i Jani- 
szewskiego. 

Bractaw. Na zgromadzenie wyborcze z ku- 
ryirosyjskiej przybyło 14 właścicieli pełnego cenzu- 
su, z których r2 wybrano na radnych: Ogółem 
wybrano 18 radnych. 

Na wybory z kuryi polskiej przybyło 9 wła- 
ścicieli pełnego cenzusu— jednego z nich niedopu- 
szczono do wyborów. Na radnych wybrano pp. 
Jaroszyńskiego, Wróblewskiego, Podgórskiego i Ża- 
wistowskiego. 

IVinnica. Na wybory z kuryi rosyjskiej przy- 
było 36 właścicieli pełnego cenzusu, z których 8 
wybrano na radnych; od właścicieli 1/, cenzusu 
przybyło 33 pełnomocników, wybrano 6; od wła- 
ścicieli »/,, cenzusu z o pełnomocników wybrano 
na radnych 3. 

Na polskie zgromadzenie wyborcze stawiło 
się 32 właścicieli pełnego cenzusu; wybrano na ra- 
dnych: hr. Grochotskiego Zdzisława, pp. Ołtarzew- 
skiego, Pieńkowskiego, Bukrabę i Urbańskiego, 
z właścicieli 1/, cenzusu przybyło 10 pełnomecni- 
ków, z których wybrano na radnego p. Bądkow- 
skiego. 


— ZOłyki. W ordynacyi ołyckiej zostały 
połączone siecią telefoniczną, wszystkie folwarki i le- 
śne gospodarstwo. Ordynacya miała z tem wiele 
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słupy i inne przykrości wyrządzają. Żniwa wpeł: 
nym biegu, urodzaj dobry. Miasto po pożarze od- 
budowuje się. Ładne nawet pojawiają się kamie- 
nice. 


PONY KEEGAN CNA Ha. 


Z Tow. Dobroczynności. 


Jaroszyńskiej Karo- 


Kalendarzyk Historyczny. 

26 lipca m. st. 
Roku 1400. Dzięki zapisowi królowej Ja- 
|dwigi odnowiona została założona przez Kazi- 
|mierza Wiclkiego Akademia Krakowska. Z po- 
zwolenia papicża Bonifacego IX-go otrzymała 
odnowiona wszechnica cztery wydziały. 


Z OE R PE EE W W O EW WY WO, 


Ofiary można składać w redakcyi naszego| 
pisma lub w Tow. Dobroczynności (Maia Ży- 


Szanowny Panie Redaktorze: 

skim“ co następuje: 

nich są i wyzyskiwacze, którzy przynoszą listy po- 
czywszy wysyłanie dzieci, uważa za swój mo-| nie moje, lecz pisane ręką proszących. 
przebywających; żywe świadectwa  ofiarttości apesse ak jou Ae sui 
Ogólna liczba dzieci, wysłanych w r. b. 
1) Antopol, u pani Kalendarzyk. 
ryana (z pomocą okolicy) dziewcząt 1o. Wsthód sleśCa © godz 4 m. 20 
4) Bondarówka, u państwa Bohuszów (2, 
chłopców 15. 
7) Chyżniki, u pp. Łozińskich Apolinaro- 
gmuntostwa dziewcząt 12. 
10) Jałtuszków, u pp. Czerwińskich Anto-|kolei Poł.-Zach. otrzymano wiadomość, iż 
pomocą sąsiadów) dziewcząt 16. nadwiślańskich—rosyanami. Iaicyatywa w tej 
13) Markusze, u p. Mostowskiego Tadeu-|we wzorowym porządku. 
cząt I0 wyborców z kuryi rosyjskiej pow. kijowskiego, 
16) Moja, u pp. Mańkowskich Józefostwa | 24 wyborców z powiatu oraz 18 z przedmieść, 
działu z pomocą okolicy pod opieką p. Nejma-|eiem wyborów, w czasie sprawdzania pełno. 
stantynostwa chłopców Io. |wani chcieli uzyskać jaknajwięcej miejsc, wło- 
6, chłopców 6, ogółem 12. |Układy toczyty się długo. Wyborcy z Demijów- 
21) Popówka, u pp. Dodnorskich Cezaro-! stanowili mniejszość. Włościanie żądali podzia- 
chłopców 15. porozumienia nie przyszło O godz. 3'ej mar- 
eząt 12. głosowanie kartkami. Wyborcy ż cenzusu nie- 
Skiadając na tem miejsce podziękowanie | włościan, z wyborców miejskich żabalotowano 
ju działalności Wydziału Letnisk, a tem samem |Się bardzo wiele osób, zapisanych do list płzed'*” 
tułku, mierzył siły na zamiary, ufając, że, mieć, na wybory ich nie wpnaszczono. 
cze do nich dziś, prosząc o datki materyalne,|mi sprawozdanie z wyższych i niższych kursów 
sam koszt wysłania, powrotu, opłaty opieku-|dyty w suie 4120 rb. dla kursów wyższych, 
opłaty; (w r.z. pokryły ją ofiary specyalnie na|zostawić bez zmiany istniejącą organizacyę po- 
Wydział szle już z góry wdzięczne „Bóg za- — AWANTURNICY. Na ul, W, Włodzimier- 

wszczęli bijarykę. Awanturników aresztowano i za- 
tomierska 8), lub na ręce pań kuratorek. 

Ne 28 przy ul. Turowskiej 4-letni S. Gonczarenko i 


LIST DO REDAKCYL. 
Uprzejmie Panic Redaktorze proszę o poda- 
nie do pubircznej wiadomości w „Dzienniku Kijow- 
Mieszkańcy Kijowa są hardzó często nawie- 
dzani przez ubogich, potrzebujących, ale wśród 
3 A „| lecające z moim podpisem. Kilka takich listów 
/ Wydział Letnisk przy Tow. Dobr. ukoń-| nam już u siebie, Otóż oświadczam, że to są listy 
ralny obowiązek uświadomić ogół za naszym Pozostaję z szacukiem 
pośrednictwem o ilości letnisk i dzieci na nich, Ks. J, Zmigrodzki 
i sympatyi społeczeństwa dla biednych, zanie- | Cm E ZNICZ TZS 
dbanych dzieci kijowskich. K R 0 | | K A 
dosięgła 337 a w szczegółach przedstawia się or. ea y 
następująco: 
liny, chłopców 15. Dziś 13 (26) lipca Małgorzaty P. M. 
2) Baranówka, u pana Baranieckiego Ma | lutro 14 (27) lipca Bonawentury B. W. D. K. 
3) Bisówka, u pani Jaworskiej Julii dzie- Zachód słońca © godz. 7 tm. 51. 
wcząt I0. Długość dnik godz. 15 m 21. 
zmiany) dziewcząt 30. 
5) Borówka, u pani Mańkowskiej Tekli 
6) Chołodziec, u pp. Skibniewskich {sklade 
kowa) chłopców 15. 
stwa dziewcząt 12. 
8) Czerniatyn, u pp. Kraczkiewiczów Zy- 
9) Grotczyzna, u p. l'ieńkowskiej Maryi i ) 
(z pomocą pp. Domaradzkich) dziewcząt 16. — Przeciwko polakom. W zarządzie 
niostwa dziewcząt 16. w ministerstwie komunikacyi zamyślają obecnie 
11) Kumanowce, u pp. Kumanowskich (zjo zastąpieniu urzędników polaków na kolejach 
12) Krymck, u pp. Jardszyńskich Włady- sprawie wyszła od wyższej komisyi kolejowej 
sławostwa (2 zmiany) chłopców 37. (ankietowej| po rewizyi kolei, którą znaleziono 
sza chiopców 10. — Wybory w Kijowie. Wczoraj w do- 
14) Mironówka, u pp. Siedleckich dziew-|mu ludowym na Łukjanówce odbył się zjazd 
15) Mochnaczka, u pp. Ziemięckich (z po- | posiadających od '/,,—'/, cenzusu. Z 676 wy- 
mocą sąsiadów) chłopców 17. borców stawiło się zaledwie 42, w tej liczbie 
chłopców 15. wyłącznie z Demijówki. Ogółem reprezentowali 
17) Monastyrek, urządzone staraniem wy-|oni 5 cenzusów składanych. Przed rozpocze- 
nowej Ludwiki, chłopców 2o. mocnictw, toczyły się układy przedwyborcze. 
18) Niemiercze, u pp. Buszczyńskich Kon-| Wyborcy dernijowieccy doskonale zorganizo- 
19) Odesa, staraniem wydziału za pośre-|ścianie mùsiełi się dopiero przed samymi wy- 
dnietwerm p. Drzewieckiej, 2 zmiany—dziewcząt| borami zapóznawać i omawiać kańdydatury. 
20) Ostrów, staraniem wydziału, z pomo-|ki ostatecznie zgodzili się oddać powiatowym 
cą ks. Bieńleckiego i okolicy, dziewcząt 20. 2 miejsca, pozostawiając sóbie 3, pomimo, iż 
stwa dziewcząt Iv. ,|iu proporcyonalnego i mie dawali się zastra- 
22) Rybczyńce, u p. Mazarakowej Maryi |szyć możliwością rozstrzelenia glósów. Do 
23) Staniłówka, u p. Bądarzewskiej Ma-|szałek szlachty pow. kijowskiego, p. D. Dawy- 
ryi, z pomocą hr. Bnińskiej Hiłarowej, dziew-jdow zagaił zebranie. poczem rozpoczęło się 
24) Ujarzyńce, u pp. Mańkowskich Józe- |ruchomości wystawili 4 kaudydatury, wfościa- 
fostwa dziewcząt 20. nie 3. Na bałotowaniu wybrano wszystkich 3 
wszystkim offarodawcom stałym i tym, którzy]2- Ogółem wybrano 5 pełnomocników. i 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do rozwo- Należy zazńaćżyć, iż na wybory stawiło 
do wysłania tak znacznej ilości dzieci, Wydział] sprawdzeniem takowych i padtem wykreślonych, 
nadmienia, że nie odmawiając biedakom przy-|iakó nieposiadających tenzusu. Ma się rozu- 
i w tym roku ńie zawiodą nadzieje pokładane — 0 kursa kolejowe. Rada zarządu 
w dobrych sercach ludzkich; dla tego to koła- |Poł.-Zach. kolei żel. rozważała przed paru dnia: 
gdyż mimo wielkiej ofiarności osób, dających |kolejowych; z powyższego ś$prawozdania oka- 
pomieszczenie i utrzymanie małym  letnikom,, zuje się, iż w roku biezącym potrzebie są kre- 
nów i kucharek stanowi bardzo poważną cy |i 1880 rb. dfa niższych. 
frę. Kuracya limanową potrzebuje oddzielnej Rada zarządu kolejowego postanowiła po- 
ten cel składane) odwołując się do współczucia | wyższych kursów do r. 1912 i wymagane kre- 
dla tych biednych dzieci zagrożonych kalectwem, |dyty wnieść do preliminarza roku przyszłego. 
płać”. skiej naprzeciwko domn Ne gi dentysta Byk i pra- 
cujący u adwokata J. Strucki, pokłóciwszy się, 
brano do cyrkułu w celu spisania protokółu. 
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 
js-letni A. Mikulin przewrócili na siebie samowar z 
wrzącą wodą. Przybyły lekarz Pogotowia ópatrzył 
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i wejna wewnętrzna wybuchną z nową siłą. wieckiego. kłopotu, ponieważ chłopi przecinają druty, kradną poszkodowanych. 
2 l . 9) jego kasy tem śmielej, że nie dla siebie prosił. Gdy tak rozmowa zawisała na wątpliwo-|dzieć hrabiego wczoraj na wyścigach — był 
02e [4 ssen 0 — Miałem niedobory — powtórzył —łlściach, wszedł do pokoju służący i oznajmił: pan w kompanii d’ Anjorrant'a? 
a to się zdarza zwykłe wtedy, gdy mnożą się — Książę Piotr Krasnosielskij - Krasno- — Tak jest. A książę? 
a potrzeby. Zaledwie tu przyjechałem, wypadła polskij. — Ach ja! Trudno się przyznać... ja się 


Oczy brabiego przy wymawianiu wyrazu 
„własność* zapałały czemś w rodzaju fanatyz- 
mu. Szukał odbicia w oczach gościa, który 
jednak nie brał rzeczy tak zasadniczo, ani tra- 
gicznic, będąc zdania, że świat sam wie, dokąd 
idzie, a żyć na Świecie zawsze jest przyjemnie, 
nawet podczas rewolucyi socyalnych. Granow- 
ski, nie znajdując w Konopackim godnego kon- 
fidenta, spróbował choćby wyciągnąć z niego 
potrzebne powiadomienia: 

— Czy nie słychać już tam o zbrodni- 
czych podszeptach socyalistów co do ziemi?... 
o wywłaszczeniu? 

— O niczem podobnem! reakcya w pełni: 
gubernator, żandarm — i spokój! 

— Może to gdzieindziej nie na miejscu— 
odrzekł z ożywieniem Granowski — ale tam 
jeszcze jedyny sposób normalnego rozwoju. Ro- 
zumiem zupełnie dążenia patryotów, którzy 
chcą przedewszystkiem wzmócnić państwo. 

— Ależ nasze sprawy! — zawołał 
łomiony Konopacki. 

Granowski załagodził: 


OSZO-= 


— Naturalnie, jesteśmy polakami. 
— No właśnie! — potwierdził żywo pan 
Teodor, jakby chciał dodać: „do kroćset dya- 


błów:* 


znaj Pai 


Nowela, 


— Polakami, 
tradycyę i... no 
uczucia. 


dbającymi o swą religię, 

i uczucia. Jest to kwestya 

Pan Teodor patrzył, patrzył na rozpra- 
wiającego polityka i miał wrażenie, że mu jego 
postać ucieka gdzieś w dal, gdzie go ani rozu- 
mowaniem, ani odczuciem nie dogoni. I Gra- 
nowski spostrzegł, że zbyt szerokie dła Kono- 
packiego roztoczył kręgi myśli. Rozmowa sfol- 
gowała nieco ze swej ciężkiej zasadniczości. 

— Na długo do Paryża, kochany przyja- 
cielu? 

— Na krócej, niż zwykle. 
niedobory w tym roku. 


Duże miałem 


Granowski zamyślił się nad tem, czy Ko- 
nopacki nie przyszedł przypadkiem póżyczyć 
pieniędzy? — Zdał sobie szybko sprawę, że, 
gdyby tak było, tranzakcya, acz nieprzyjemna, 
nie jest ryzykowna, gdyż Konopacki oddałby 
z pewnością. Już miał się zdobyć na propo- 
zycyę drobnej usługi pieniężnej, gdy przyszło 
mu pomiarkowanie, że właściwiej, a zwłaszcza 
przyjemniej nie mieć żadnych rachunków z Ko- 
nopackim. Milczał zatem przydługo. 

Podczas tego milczenia pan Teodor zgadł; 
bez trudu, co się działo w duszy ostrożnego 
bogacza i postanowił teraz właśnie zapukać do 


ważna potrzeba... 

— Tak, Paryż jest pełen pokus. 

— Nie o pokusę chodzi, lecz o rzeczywi- 
stą potrzebę publiczną, tutejszą. Udał się do 
mnie Brzetysław Marcholt... 

— Ach, to nie są ludzie seryo! zawsze 
niezadowoleni! 

— Jednak sprawa wydala mi się bardzo 
ważną. Chodzi o nauczanie młodzieży robotni- 
czej polskiej w Paryżu. 

— Słyszałem już o tem — odrzekł lodo- 
wato Granowski. — Niema tu ludzi do popro- 
wadzenia takiej akcyi. Mogłaby się stać roz- 
sadnikiem niebezpiecznych pojęć. 

No, nie wiem...—szukał Konopacki argu- 
mentów — robotnicy i rzemieślnicy jakąś jed- 
nak szkołę mieć muszą, bo mnóstwo jest ich 
już tutaj urodzonych. Gdzieś muszą się uczyć 
po polsku. Mówi Marchołt, że niewiele brakuje 
do uregulowania wykładów — jakichś 4,000 
franków. Naturalnie, ja tyle dać nie mogę — 
najwyżej kilkaset — ale proszono mnie, abym 
do pana przemówił. 

Granowski objął teraz całą treść zamachu 
i westchnął. Pomyślał z bólem, że od bogatej 
arystokracy! wymaga ogół, coraz bardziej zara- 
żony  socyalizmem, nadmiernych. Ale 
przytem arystokracya musi sprawiać ogółowi 
wrażenie, że przecie kiedyś coś na sprawy 
ogólne dać może — w cóżby się bowiem jej 
urok obrócił? — Te dwa względy wywołały 
odpowiedź obosieczną: 

— Trzeba najprzód poznać program i du- 
cha tej propagandy. Któż będzie na czele? 

— Mówiono mi... — zająknął się Kono- 
packi — zdaje się, że sam Marchołt — ale 
dokładnie tego panu nie powiem. 


ofiar 


wybrałem z ańarchistami. 

— Ten kochany Piotr! — zaśmiał się lubo 
Granowski — studyuje nieprzyjaciela, zanim się 
z nim zmierzy. 

— Wcale nie; dla przyjemności ich towa- 
rzystwa... Każdy kraj ma swe produkty zasto- 
sowane do klimatu. Gdy jestem we Francyi, 
znoszę wybornie bouillabaisse i anarchistów. 
Obie rzeczy na nasz grunt przeniesione zmie- 
niają smak. 

I rozmowa przeniosła się lekko na temat 
polityki miejscowej, o której Krasnosielskij 
i Granowski wyrażali się z wielką swobodą, 
precyzyą i stanowczością. Konopacki, świeżo 
przybyły, siedział jak na niemieckiem kazaniu, 
nie bardzo bowiem był pewien, kto jest obc- 
cenie na czele ministeryum i czy się Ono nie 
zmieniło całkowicie w czasie jego długiego 
przejazdu z Kijowa do Paryża: — Gdy wresz- 
cie jeden z rozmawiających wyraził zdanie 
ogólniejsze: 

— Nie zmienimy biegu świata, mój drogi! 

Konopacki dodał: 

— Ja tem bardziej, moi panowie. 

Póżegnał się i wyszedł. 


— Prosić! prosić! — zawołał 
niony Granowski. 

Nim mowy gość wszedł, kończono pośpie- 
sznie porozumienie w sprawie, którą za chwilę 
omawiać byłoby nieprzyzwoitością. 


— Czy mogę powiedzieć Marchołtowi, | 


rozpromie- 


panu przedstawił program? 

— Nie, wolę z tym pańcm nie widzieć 
się; nadto go dobrze znam z jego broszur. Ja 
sam wyślę sekretarza, aby program zbadał — 
rozpatrzę — namyślę się. 

— Więc można mieć nadzieję? — Rzecz 
bardzo potrzebna, to jasne, choćby były z po- 
czątku niedoskonałości... 

— Tak, tak, w zasadzie potrzebna... Od- 
powiem wkrótce, mój drogi. tym 
samym hotelu? 

— W tym samym. 

— Czy pan zna księcia Piotra? . 

— To ten, co miał być mianowany do 
Kijowa? 

— Ten sam. Człowiek niezłomnych za- 
sąd, a jaki miły w towarzystwie! Zna gó pań? 


Zawsze w 


— Nie znam osobiście. Słyszałem, że nie 


osobliwy nasz przyjaciel? — Kto jest ten pan? — zapytał poufnie 
— Co za informacye, mój drogi! Stron-| Krasnosielskij Granowskiego. — Zdaje się, że 
nik porządku, wielki pan! Mój  przyjaciel|z naszych stron? 


w każdym razie. Oto on właśnie... 


— Z naszych stron, tak, ałe nie zupełnie 
„Z naszego brzegu“. (Pas de notre bord). 

— Oo! wydal mi się bardzo miłym czło- 
wiekiem. 

— Dobry człowiek, ale niemądry — nie 
rozumie naprzykład naszych obowiązków, choć 


Wszedł piękny, wysoki, na anglika wy- 
stylowany pan ze wspaniałą, siwitjącą brodą, 
w oczach tylko i policzkach znaczóńy rosyjskim 
typem. Podal serdecznie obie ręce Granow- 
skiemu, który z uprzejmej gościnności aż od- 
młodniał. Po zabraniu znajomości z Konopac-| poniekąd, przez koligacye, do nas należy... 
kim, książę odezwał się do niego: I popłynęły wynurzenia z pod serca mię. 

— Zdaje się, że miałem przyjemność wi-|dzy zaufanymi przyjaciółmi. (Doe. M: 
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— BEZPRAWNI. 
iorysoglebskiej aresztowano 17 żydów, 
cych prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

— DZIKIE OBYCZAJE. Właściciel 


polieyi, iż wysiedlona przez niego z mieszkania An- 
tonina Szytnkowiczowa, chcąc się zemścić, uderzy 
ła jego krowę polanem po głowie z taką siłą, iż 
zwierzęciu bez przerwy płynie obecnie krew z 
nozdrzy; oprócz tego ©. poraniła nożem bie- 


kające po podwórzu kury i kurczęta, należące 


do Radziwiłowskieco, 

Sz. zostanie pocłągnięta do odpowiedzialności 
za znęcanie się had zwierzętami. 

— KRADZIEŻE. Do mieszkania E. Picżyń- 
skiej przy ul. Pałlcwej N: 25 wtargnęło kilku złodziei, 
którzy okradli je na £26 rb. 

Z mieszkania M. Korsakowej (Pietrowskaja 27) 
skradziono wiele wartościowych przedmiotów. 


— POŻAR. W domu N: 88 przy B. Bulwa- 


rze wynikł onegdaj pożar, który zniszczył część 


hudynku i sprzęty domowe, należące do lokatora 


Subbotki. 

Straty właściciela domu wynoszą s,coo rb 
SUBA 1405 5lep j j ! 

— CHLEB Z ROBAKAMI. Niejaki W. Juce- 
wicz kupił z piekarni Korobki (Rejtarska 25) chleb, 
w którym znalazł się zapieczony karaluch. 

— W SPRAWIE ZABÓJSTWA W LASKU 
KADECKIM. Jak się wyjaśniło obecnie zabita w 
lasku Kadeckim Olga Turawiotowa odddawna spo- 
dziewała się napadu ze strony Szulgina. 
mieszkała przy ul. Mokrej Ne rr i miała narzeczo 
nego studenta instytutu handlowego, obecnie prze- 
bywającego na Kaukazie. Szulgin zaznajomił się 
z nią w tym roku i zaczął starać się 6 jej rękę. 
Pomiędzy młodą parą często wynikały” rozmaite 
nieporozumienia. Szulgin bowiem nie posiadał wza- 
jemności mlodej panny. W dzień zabójstwa T. idące 
z Sołomenki do miasta spotkała Szułgina, który 
jak zwykle zaczął jej mówie o swem uczuciu, Roz- 
mowa jak wiadomo, skończyła się tragicznie. W 
mieszkaniu Turowiotowej znaleziono listy jej do ro 
dziców i narzeczonego, pisane przed paru dniami. 


W listach tych T. narzeka na natarczywość Śzulgi-: 


na i wyraża obawcg, iż pewnego pięknego poranku 
zostanie przez niego zastrzeloną. T. skończyła nic- 
dawno wyższe Kursy. 

— GRABIEŻE. Na ulicy Stepanowskicj, na 
moście, trzech bandytów napadło na Edwarda Ska- 
wińskiego i zrabowało mu 35 rb. i rozmaite doku- 
menty. 

Na rogu M. Błagowieszczeńskiei i M. Wasyl- 
kowskiej 4opryszków podeszło do 5. Podporkina, 
żądając pieniędzy na wódkę. Gdy P. odmówił, zło- 
czyńcy zbili go i odebrali mu portmonetkę z pie- 
niędzmi. 

— ZAMACH SAMORBÓJCZY. W domu 4% 7 
przy ul. Braekiej otruła się robotnica A. j. „Pogo- 
towie ją uratowało. 

; — TOPIELICA. W pobliżu bezpłatnych ła- 

zienek miejskich wypłynął z wody trup kobiety li- 
szącej lat 60. Kobieta ubrana jest w długi sak je- 
sienny, głębokie kalosze i czarny szal; w uszach ma 
złote kolczyki, w kieszeni zmarłej znaleziono chus ; 
teczkę z monogramem 1), D, i porimonetke z 85! 
kop. Sądząc z wyglądu, kobicta musiała utonąć juz 
bardzo dawno — jesienią, albo wczesną wiosną. 
Zwłoki odwieziono do kostnicy przy szpitalu Ale- 
ksandrowskim. 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 12 (25) lipca 1911 r. 


6: 7 g. I & 9 

zrana po pół. wiecz 
Temp. pow. wędł. Cel. 19,9 27,0 22,0 
Barometr przy O w m. m 744,2 7437 TATA 
Stop. wilgotności w proc. 79 44 Bo 
Kier. i szyb. wiat. (w m.na s.) Zia SEM Z, JEMZ, 
Chmur. wedł. 10 st. sys. 3 u 5 
llość opadów w mm. — — — 
©d g. g-ej wiecz 

do g. g-ej wiecz 

Najw. temp. powietrza w ciągu doby . 28,2 
Najniższa , IJI 


Przeciętna tem. pow. w Ciąg: doby 
Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby 


Ogólny stan pogody w E:ropie z rana na 
podstawie telegramu giównego Obserwatoryum 
fizycznego: 

Ciśnienie zniżone na oceanie Atlantyckim— 
Torshavne 754 mm., dorzecze Wołgi i Donu—Ca 
rycyn 75a mm. Cisnienie wysokie w Europie cen-! 
tralnej i południowej, na półwyspie Skandynawskim 
i na północy Rosyi—Sofia 765mm., Zurich 64 mm, 
Wardc 770 mm. Opady atmosferyczne na północ- 
nym zachodzie, w centrum, na południowym wscho- 
dzie, na wschodzie Rosyi i na Kaukazie. Tempera- 
tura powyżej normy na wschodzie, poniżej—w więk-' 
szej częśei pozostałej Rosyi. Przewidywana pogoda: 
chłodnawo na skrajnej północy i w dorzeczu Donu, 
ciepło na skrajnym półudniowym zachodzie, tempe- 
ratura umiarkowana w pozostałych miejscowoś- 
ciach,deszczeprawdopodobne na południowym wscho=- 
dzic, na wschodzie i w centrum, burze miejscami 
na południowym zachódzie. 


— m—— 


KRONIKA POLSKA, 


— Przeniesie gubernii z Kalisza do Ło- 
dzi. „Gazeta kaliska“ dowiaduje się z wiarogo- 
dnego—jak twierdzi — źródła, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadesłało kaliskiemu rzą- 
dowi gubernialnemu polecenie sporządzania 
kosztorysu przeniesienia gubernii z Kalisza do 
Łodzi. 

Przeniesienie to nastąpiłoby najpóźniej w 
końcu czerwca roku przyszłego. 

— Rocznica. W r. 1912 dnia 28-go lip- 
ca, przypada setna rocznica urodzin Józefa Igna- 
cego Kraszewskiego i w tymże roku dwudzie- 
stopięciolecie jego śmierci. 

hcąc przypomnieć społeczeństwu nasze- 
mu te dwie daty, wnuczka jego, p. Konstancya 
Łozińska- Staniszewska przygotowuje popularne 
dziełko, w którem obok życiorysu poda krótki 
obraz olbrzymiej twórczości Kraszewskiego. 

Pani Łozińska projektuje też opracowa- 
nie „dła ludu i młodzieży* w niewielkich bro- 


szutkach  najwybitniejszych powieści 4utora 
„Starej Buśni* z cyklu ludowych i  historycz- 
nych. 


— Osobiste. W półroczu bieżącem nkonczyli 
wydział agronomiczny uniwersytetu w Halle nad 
Saalą z dyplomami ] stopnia panowie Antoni Starża 
Takubówski z Luliniec na Podolu i 
tocki z Łańcuta w Galicyi. 


|. — Nowe zdrejowisko. Zdrojowisko Lubień 
Wielki, położone w pow. grodeckim o 20 Kilome- 
trów od Lwowa, kupuje konsorcyum z Adolfem 
Branickim na czele. 

„~ Lubień oddawnk znany był ze źródeł siarcza- 
nych, ko 5) ńajduje się tam ogółem 5. Pierw- 
szy zwrócił uwagę na te źródła pewien przedsię- 
biorca, nazwiskiem Serza w roku 1778. 

ki. NASZE A pom tych pódał wiadomość 
apiegarz Lwowski K. Salomon w 1823 r. w „Roz- 
MAERÓŚCIAŃCH Lwowskich”. p p 

, W r. 1828, a następnie w 1849 r. T. Torosie- 
wicz wydał rozprawy, zawierające rozbiór chemi- 
czny*wody ze źródeł w Lubieniu. 

Następnie ukazat się szertg prac naukowych, 
stwierdzających, Że źródła Lubieńskie dorównywują 
najzndkomitszym wodom oe ahy. Opróez tego 
w Lubieniu znajdują się obfite pokłady borowiny. 


-— Fiindusz Roseggera. Jak niemieckie dzien- 


niki donoszą, zebrano w gotówce na fundusze Ro- 


seggera 1,432 „ęegiełek”; co czyni 2,846,000 Roron. 
Jedna cegiełka bowiem na ten cel wynosi 2,000 ko- 
ron. Niemięckie dzienniki wyrażają z tego powodu 
wielką radeść i wzywają do uzupełnienia brakują 
cej reszty tak, iżby fundusz ten wynosił 3 miliony 
koron. Polski Dar Grunwaldzki nie wynosi w go 
tówce ani trzeciej części tego, co niemcy zebrali na 
cele germanizacyjne. 


W domu Ne 19 przy ulicy 
nie mają- 


domu 
Ne 77.przy ul. Lwowskiej, Radziwilowski, doniósł 


Ta 


,|zycznem międzynarodowem, jakie przygotowuje 
„|na rok przyszły gmina m. Paryża. W tym celu 


|proszenia i programy, obejmujące 25 


|Połoński, Józef Kraszewski, Władysław Maza- 


Jerzy hr. Po- 


D 
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ZE SPORTU. 


Regaty wiosenne P. T. G. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się na Starym 
Dnieprze doroczne wiosenne regaty sekcyi wioślar- 
skiej Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego. 

W pierwszym biegu dla juniorów, na mecie 
1,000 metrów zwyciężyła osada „Orła*, składająca 
się ze sternika W, Ambrożewicza i wioślarzy G. 
Ambrożewicza i Z. Andrzejewskiego. Drugą a I 
sekundę była osada „Krogulcea*. 

W TI-m biegu na scoolingu na 750 m. R. Wo- 
roniecki zwyciężył przeciwnika o 351, śek. 

Bieg I-ci na 1,5c0 m. 
seńńe P. T. G.“ budził największe zainteresowanie, 
ponieważ zgromadził najlepsze siły tegoroczne. Po 
zaciętej walce r-4 była osada „Warty“, bijąc prze- 
ciwników o 9!, sekundy. 

Zwycięska osada, składzjąca Się ze sternika 
J. Piotrowskiego i wioślarzy W, Łopieńskiego i St. 
Arciszewskiego, otrzymała żetony ofiarowane przez 
Aleksandra hr. Tyszkiewicza. 

W biegu IV-m na 1,000 in. mierzyły Się osa- 
dy seniorów, walcząc również o żetony ofiarowane 
przez Aleksandra hr. Tyszkiewicza. 

Zwyciężyła łatwó osada „Orła“ składająca 
się ze sternika E. Vettera i wioślarzy J. Mułdera 
i J. Drzewińskiego, bijąc o 35%, sekund niewytreno- 
wanych przeciwników, którzy dopiero w ostatniej 
chwili zdecydowali się startować. 

W biegu V-m dla juniorów na r,ooo m. ster- 
nik Chmurzyński z wiośtarzami A. Wojciechow- 
skim i L. Arciszewskim pobił na „Orle“ o Tọ se- 
kund osadę „Krogulea". 

l Vl-y bieg na scoolingach na 750 m. przyniósł 
St Zięlińskiemu (juniorowi) łatwe zwycięstwo o 54 
sekundy nad przeciwnikiem 

Jednym z najefektowniejszych biegów był 
VIl-y, seniorów. Obie osady trzymały się prawie 
razem i dopiero na finiszu osada „Orła“, składają- 
ca Się ze sternika J. Rayzachera i wioślarzy St. Zie- 
lińskieyco (seniora) i J. Piotrowskicgo wysunęła się 
lekko naprzód, bijąc „Krogulca“ o 101/, sekundy. 


Lotnietwo. 


Z Paryża donoszą, że awiatyk Laridan prze- 
bywał w niedzielę na biplanie niemal przez 12 go- 
dzin w powietrzu a mianowicie od g. 3 min. 20 ra- 
no do 3 min. 5 wieczorem i zrobił 750 klm. 

W ten sposób znowu pobity został rekord 
Olieslagersa, który, jak to pisaliśmy wczoraj, prze- 
był 625 kim. 200 m. 

Na polu lotów w Betheny porucznik Girard 
silnym wiatrem zcstał rzucony na ziemię i odniósł 
poważne uszkodzenia wewnętrzne. 

Na szczęście Girard zamknął motor gdyż ina- 
czej aparat byłby się zajął od benzyny i byłby 
prawdopodobnie spłonął. 

Koło Fordsand wyłowiono z morza Niemiec- 
kiego zwłoki awiatyka francuskiega w ubraniu gu- 
mowem. Tożsaniość osoby zmarłego jeszcze nie 
stwierdzono. 

Lotniczka pani Moore spadła w Etampes 
wraz z dwupłaszczyznowym latawcem z wysokości 
40 m. i zabiła się na miejsca. 


Ostatnie wiadomości. 


Rozbicie patrolu niemieckiego. Berliński! 
|urząd dla spraw kolonialnych otrzymał z ko- 


lonii niemieckiej w Afryce południowo-zacho: 
dniej potwierdzenie urzędowe rozbicia przez 
krajowców oddziału policyi kolonialnej, znaj- 
dującego się pod dowództwem naczelnika o- 
kręgu Frankenberga. Czterdziestu żołnierzy po- 
legło w tem starciu. Szczegółów napadu i wal- 
ki brak jeszcze. 

— Święto muzyczne. Pisma francuskie 
przynoszą wiadomość o wielkiem Święcie mu- 


będą już w najbliższych dniach rozesłane za- 
tysięcy 
egzemplarzy do Towarzystw muzycznych i 
śpiewackich Europy i Ameryki. W czasie Świę- 
ta muzycznego odbędą się konkursy muzyczne, 
na które wyznaczono nagrody w wysokości 
200,000 franków. Z pośród muzyków i kompo- 
zytorów francuskich zapowiedziany jest współ- 
udział: Masseneta, Saint Saćnsa, Gabryela Fa- 
ure, Henryka Marćnnal i wielu innych. 


EEEE U 0: ESET" NCT R 
Felen ramy. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb ) 
Wybóry do zlemstw. 


Zasław (WŁ). Wybrani zostali na radnych 
z kuryi polskiej: Wacław Leszczyński, Zygmunt 


raki, Józef Machczyński, Maryan Parniewski, 
Stanisław Radzimiński, Kazimierz Sumowski, 
Aleksander Zaleski; na kandydata wybrany zo- 
stał Iżycki. 

Hajsyn (Wł.). Dnia 12-go lipca w powie- 
cie hajsyńskim wybrani zostali na radnych: Jó- 
zef Kudrewicz, Seweryn Czerwiński, Jan Cze- 
pielewski, Karol Rogoziński, Edward Boniecki; 
na kandydata na radnego — Kazimierz Jaro- 
szyński. 

Fastów (Wi.). Ze*134 właścicieli 1/,,—1/, 
cenzusu z kuryi rosyjskiej pow. wasylkowskie- 
go stawiło się na II zjazd 78. Ogólna ich ma- 
jętność utworzyła 9 cenzusów składanych. Z 
powodu rozstrzelenia głosów wybrano tylko 4 
pełaomocników. 

Jampol (Wt.). Z powiatu jampolskiego z 
kuryi REC wybrani zostali na radnych: To- 
masz Michałowski, Stanisław Aleksandrowicz, 
Stefan Dersewille, Juliusz Foszowski, Stefan 
Lipkowski i Jerzy Górski; na kandydatów o- 
brano: Karola Jaroszyńskiego, Stanisława Bi- 
lińskiego i Biesiekierskiego. 


W sprawie porozumienia z rusinamł. 


Wiedeń (Wł.). Przywódcy rusinów gali- 
cyjskich przyznają w dziennikach, że sprawa 
porozumienia z polakami jest obecnie na po- 
rządku dziennym. Porozumienie to możliwe 
jest do osiągnięcia pod warunkiem przyznania 
rusinom własnego uniwersytetu i załatwienia 
reformy wyborczej do sejmu. 


Upały w Austryt. 


Wiedeń (AP) W całych Austro-We- 
grzech panują wielkie upały. Codziennie nad- 
chodzą wiadomości o licznych wypadkach po- 
rażenia słonecznego. 

Praga (AP) W połudhiowych Czechach 
panują upały iście podzwrotnikowe. Codzien- 
nie wybuchają wielkie pożary lasów. 


Na Bałkanach. 


Wiedeń (AP). Do „Cor. Bureau* donoszą 
z Cetynii: Urzędownie zaprzeczono wiadomości, 
jakoby król czarnogórski zwrócił się do przede 
stawicieli mocarstw z prośbą o  poczynienie 


lissorów nowych ulg. Siły malissorów są obe- 
enie wyczerpane, co zmusza ich do czynienia 
starań w celu uzyskania pozwolenia na powrót 
do miejsc rodzinnych. Czarnogóra zupełnie 
szczerze pódziela ich życzenia. 

Ueskilb (AP). Przybyłemu tutaj Edhemo- 
wi-baszy amputowano rekę. 

Ueskiib (AP). Oddziały albańskie codzien- 


o mistrzostwo wio- 


Mack-Kinswood odpowiedział: „Ambasador an- 


{zasada ta uznana została przez mocarstwa. 


„dzielnice Stambułu. 


przed Portą kroków w celu wyjednania dla ma- 


IE NN I R 


nie napadają na tureckie patrole 
Droga do Pryzrenu i Dyakowa jest niemożliwa 
do przehycia dla drobnych oddziałów; droga 
pomiędzy Pryzrenem a Skutari zajęta zostala 
przez oddziały mirydytów. 


Sprawy perskie. 


Urmia (AP). Z rozporządzenia gubernato- 
ra i za zgodą endzumenu stracono na placu 
miejskim rozbójnika Chanali, ujętego w chwili 
dokonania morderstwa. 

Tabris (AP). Ażeby ukryć przed ludem 
fakt powrotu szacha do Persyi, władze zabroni- 
ły wymieniania jego imienia. Oporni podlega*' 
ją aresztowaniu, karom cielesnym i skazywani 
będą na znaczne grzywny. 

Teheran (AP). Jednocześnie z utworze- 
niem nowego gabinetu utworzona została za 
zgodą regenta specyalna komisya, mająca na 
celu podtrzymywanie kontaktu pomiędzy rzą- 
dem a parlamentem. Do komisyi tej przyłą- 
czyły się osoby postronne, należące do partyi 
krańcowych nacyonalistów. Komisya przywła- 
szczyła sobie funkcye komitetu bezpieczeństwa 
publicznego i zaczęła się wtrącać do czynności 
rządu, wydając rozporządzenie o aresztowaniu 
niedogodnych dla niej osobistości. Gabinet po- 
dał się do dymisyi, która została przyjęta. No- 
wy gabinet będzie prawdopodobnie sformowany 
z żywiołów krańcowych. Obecnie rząd fakty- 
cznie nie istnieje. Sytuacya komplikuje się. 
Liczba niezadowolonych z obecnego ustroju 
wzrasta. 

Teheran (WŁ). Parlament zmusił premiera 
Sepehdara do ustąpienia. 


Złowróżbne oświadczenie. 


Londyn (Wt). Powszechną uwagę zwra- 
ca oświadczenie Lloyde Georgea o  nieprzyj- 
mowaniu od dnia 9-go Sierpnia ubezpieczeń na 
życie na wypadek wojny. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP) Izba gmin. Na odnośne! 
zapytanie Mack-Kiaswood odpowiedział:  „Dzi- 
siaj zawcześnie mówić o tem, jaki wpływ wy- 
wrze powrót b. Szacha na wznowienie zabu- 
rzeń wewnętrznych*. Na zapytanie w sprawie 
podziału pieniędzy, otrzymywanych z Anglii, 
pomiędzy zbiegów albańskich w Czarnogórze, 


gielski w Cetynii nie może sam dzielić sum, 
lecz będzie popierać wszelkimi sposobami każdą. 
odnośną organizacyę*. 

Londyn (AP). Izba gmin. Niezwykły ha- 
las i wzburzenie powstały podczas debatów nad 
bilem o prawie „veto“. Gdy Asquith powstał, 
by dać wyjaśnienia do swego listu, opozycya 
poczęła wołać: „Zdrajca, tchórz!" Krzyki, któ- 
re rozległy się w odpowiedzi na ławach mini- 
steryalnych, nie dawały Asquith'owi mówić. 
Wreszcie Asquith powiedział, że nie chce się 
poniżać i mówić do niesłuchających go posłów. 
Zwolennicy ministra urządzili mu owacyę. Bal- 
four oświadczył, że Asquith doradza krółowi, 
by stał się dyktatorem. Grey zaproponował 
odroczenie sprawy, oświadczając, że w takich 
warunkach żaden minister nie zechce być pre- 
mierem. Hałas trwał w dalszyin ciągu. Posie- 
dzenie odroczono. 

Londyn (AP). Wymierzona przeciwko As- 
quithowi demonstracya spotkała się z powszech- 
nem potępieniem. 

Unioeniści podpisali adres, w którym wy- 
rażają Asquithowi swe współczucie z powodu 
całego zajścia. 

Londyn (AP). Dnia 11r-go b. m. Mack- 
Kinswood, odpowiadając w izbie gmin ną in- 
terpelacyę, powiedział: Rząd brytyjski dokładnie: 
rozumie doniosłość istnienia Agadiru, jako por- 
tu otwartego i nie omieszka dążyć do tego, by. 


Pożar Konstantynopola. 


Konstantynopoł (AP). Według urzędowych 
danycb, spłonęło 7,000 budynków. Obliczenia 
nie zostały ukończone. Straty wynoszą około 
3 mil. funtów. Liczba ofiar w ludziach niewia- 
dóma. Na mocy podejrzenia o podpalenie a- 
resztowano óo0 osób, po części greków, po czę- 
ści kurdów. Aresztowano 15 kurdów za na- 
pad na kobiety chrześcijańskie podczas pożaru. 
Pożar w Galacie trwa w dalszym ciągu. Spło- 
nęło 600 domów. Wiatr pędzi ogień na górne. 
W mieście kursują pogło- 
ski o wrzeniu rewolucyjnem. Oczekują poważ- 
nych zajść. 

Konstantynopol (WŁ). Podczas pożaru 
spłonęło w Konstantynopolu ogółem 9,400 do- 
mów. 10,000 ludzi pozostało bez dachu; 40 
osób znalazło śmierć w płomieniach, 5o zaś 
zginęło bez wieści. Podczas ratowania ofiar 
katastrofy odniosło rany 400 policyantów Are- 
sztowano wielu podpalaczy własnych domów, 
którzy czynili to w celu otrzymania aseku- 
racyi. 

Nastrój sułtana jest pełen zwątpienia. Po- 
wiadają, że sułtan ciężko zachorował. 


Sprawy marokańskie. 


San-Sebastłan (AP). Minister spraw za- 
granicznych naradzał się długo z ambasadorem 
francuskim. 

Düsseldorf (AP). Zebranie pełnomocników 
związku wszechmiemieckiego zaprotestowało prze- 
ciwko wypowiedzianej opinii, iż Niemcy mo- 
głyby zadowolić się kompensatą poza Maro- 
kiem. Ogłoszona przez związek broszura żąda, 
aby zachodnia część Maroka przyłączona zosta- 
ła do kołonii niemieckich. 

Londyn (WŁ... Przybył tutaj z Berlina am-, 
basądor angielski w celu omówienia z Grey'em 
przebiegu rokowań, odbytych pomiędzy Cam- 
bon' em a Kiderlen-Wachterem w sprawie ma- 
rokańskiej. 

Londyn (AP). Asquith, Lloyd.George i 
Grey, korzystając z obecności tutaj ambasadora 
angielskiego w Paryżu, odbyli w ministerstwie 
spraw zagranicznych naradę w sprawie sytuacyi 
w Maroku, 


Z węgierskiej Izby posłów. 


Budapeszt (AP). Izba posłów. Opozycya 
przerwała obstrukcyę techniczną, by dać moż- 
ność hr. Tisze przemawiać w sprawie wojsko- 


wych projektów prawa. 


Ten ostatni, popierając projekty prawa 
powiedział między innemi: „Nasze interesy ży- 
ciowe nietylko czynią nas wiecznym sprzymie- 
rzeńcem Atstryi, lecz również najwierniejszą 
oporą i shjusznikiem państw bałkańskich. Nasze 
zadanie polega na popieraniu samodzielnego 
rozwoju narodów bałkańskich i na obronie ich 
od wszelkich zamachów. By wypełaić je, musi- 
my być silni pod względem militarnym. Nasza 
polityka zewnętrzna nie jest zaborcza, lecz dą: 
ży do utrzymania pokoju. Powinniśmy określić 
sobie pewne minimum w rozwoju sił wojen- 
nych. Rozwój naszej floty bynajmniej nie jest 
skierowany przeciw Włochom. 


AF MEK, W 


wojskowe. 


rat rozbity. Slusarenkę odwieziono do szpitala 
carskosielskiego. 


ka. 


Rewolucya w Haiti. 


Berlin (WŁ). Krążownik „Bremen* otrzy- 
mał rozkaz niezwłocznego wyruszenia do Port- 
au-Prince na wyspie Haiti dla ochrony intere- 
sów niemieckich. 


Podróże królów. 


Racconigi (AP). Przybył tutaj król grecki. 

Santander (AP). Król Alfons na jachcie 
„Hiraldo* wyjechał do Anglii. 

Berlin (AP). Do agencyi Wolfa donoszą, 
że cesarz Wilbelm d. 15 b. m. przybędzie do 
Świnoujścia, gdzie spędzi kilka dni, a następ- 
nie wyruszy na miejsce manewrów, które się 
mają odbyć w pobliżu Altem-Grabowa. 

Berlin (Wł.). Cesarz Wilhelm powraca do 
Berlina. 


Z Japonii. 

Tokio (AP). Według informacyi gazet 
Japonia wszczęła rokowania ze Stanami Zje- 
dnoczonymi w sprawie rozszerzenia porozumie- 
nia z roku 1908, dotyczącego utrzymania  sta- 
tus qu6, na oceanie Spokojnym. 

Tokio (AP). Partya nacyonalistyczna wo- 
bec zmiany traktatu z Anglią nalega na wzmo- 
cnienie floty kosztem armii i innych wydziałów. 


Strajki. 


Glasgow (AP). Strajk robotników w do- 
kach rozpoczął się znowu. 

Większa część robotników pracujących 
przy wyładowywaniu statków, opuściła dn. 12 
b. m. po południu pracę na rozkaz związku 
robotniczego. 

Belfast (AP). T-wa dotknięte uchwałą 
robotników o strajku, zdecydowali się ogłosić 
lokaut i nie zgadzać się na ustępstwa. 


Z lotnictwa. 
Torżok (AP). Dn. 


rana przyleciał Jankowski. 

Petersburg (AP). Dan. r2 o g. 7 z rana 
wznieśli się dla dokonania wzlotu „Petersburg- 
Moskwa* lotnik Slusarenko z właścicielem a- 
paratu Szymańskim. W pobliżu Moskiewskiej 
Sławianki lotnicy spadli, Szymański zabił się 
na miejscu. Slusarenko połamał nogi. Apa- 


ratova m. oA 


Krestcy (AP). Oględziny lekarskie Utocz- 
kina skonstatowały złamanie goleni i obojczy-, 
Ogólny stan nie wzbudza poważnych 
obaw. 

Twer (AP). Agafonow i Kostin na dwu- 
płaszczyznowcach „Farmana* wraz z pasażera- 
mi pomyślnie przelecieli z rana z Wałdaju do 


Wysznie-Wołoczka. Lotnicy udadzą się dalej, | 4 


skoro tylko ucichnie wiatr. 

Twer (AP) W dniu wczorajszym wzlotów 
nie było z powodu silnego wiatru. Lotnicy po- 
zostawali na punktach i naprawiali aparaty. 
Według ostatnich wiadomości, Kostin z Wałdaju 
nie odleciał. Obecnie znajdują się: Jankowski 
w Torżku, Agafonow—w Wysznie-Wołoczku, 
Campo-Scipio—w Tosnie. 

Londyn (AP). Lotnicy Beaumont i Vedri- 
nes dokonali wzlotu z Edynburga do Carlisle. 


Mieńszykow o przewrocie w Persyi. 


Petersburg (Wł.. Mieńszykow podkreśla 
z uznaniem odwagę eks-szacha. Porównywu- 
jąc perskie, tureckie i chińskie reformy, twier-| 
dzi on, że monarchie upadają wskutek upadku 
władzy monarchy i nadmiaru władzy biurokra- 
cyi. Jeśli szach odbuduje monarchię, to jego 
zadaniem będzie stać się jedynym gospoda- 
rzem kraju. 


Tajemniczy samochód. 


Petersburg (WŁ). W Łudze przemknął|4 
tajemniczy samochód, rozrzucając prok!amacye |+ 


nawołujące do pogromu i przypominające fakty 
morderstw rytualnych. 


„Ziemszczina* o Lutostańskim, 


Petersburg (Wł.). „Ziemszczina*, usiłując 
wykazać brak kompetencyi w liście Lutostań- 
skiego, twierdzi, że osobiście jest on zerem. 
Chodzi tutaj tylko o przytoczone fakty, wobec 
których, zdaniem gazety, należy koniecznie po- 
ciągnąć do odpowiedzialności rabinów. 


W sprawie urodzajów. 


Petersburg (Wł). Minister przemysłu i 
handłu Timaszew zwrócił się po raz drugi do 
komitetów giełdowych z zapytaniem 0 stanie 
urodzajów. 


Dreadnoughty 


Petersburg (WŁł.). Gabinet postanowił od« 
łożyć decyzyę w sprawie budowy dreadnough- 
tów dla floty rosyjskiej do piątku. 


Różne. 


Atkarsk (AP). W gminie  czemisowskiej 
grad wybił 1932 dziesięciny zboża jarego. 

Białystok (AP). Na uł. Dębowej zawalił 
się balkon wraz z  bawiącemi 
dziećmi Czworo 
i ręce. 

Waszyngłon (AP). Senat ratyfikował u- 
mowe w sprawie połowu fok. 


Petersburg (Wł.). Na mocy rozporządze- 
nia senatu oddani zostali pod sąd za przekro* 
czenie władzy Karaczewskij i Tiepłow. 

Petersburg (AP). Do Dumy Państwowej 
minister przemysłu i handlu wniósł projekt do- 
konywania robót przy ulepszaniu portu libaw- 
skiego. 

Moskwa (AP). 
urządzona 
i kóz. 

Pawłogród (AP). W pobliżu stacyi kole- 
jowej Łozowaja grad zniszczył 
zasiewów. Straty wynoszą 50,000 rubli. 

Moskwa (AP). Na dworcu mikołajowskim 
zawaliły się rusztowania wzniesione do poma- 
lowania gmachu. Ponieśli śmierć dwaj robo- 
tnicy oraz został ciężko raniony konduktor. 

Nowoczerkask (AP). W osadzie Dani- 
łówce spłonęło 150 domów. 

Łódź (AP). W fabryce „Landau i Wey- 
le* wskutek wybuchu kotła został śmiertelnie 
raniony jeden oraz lekko trzech robotników 
i robotnica. 

Równe (AP). Wskutek wybuchu pocisku 
znalezionego przaz dzieci na poligonie w Go- 
ryń-Gradzie, powiatu rówieńskiego, ucierpiało 
czworo dzieci włościańskich. 

Samara (AP). Narada postanowiła zor- 
ganizować na wypadek nieurodzaju rdboty 
publiczae na koszt ziemstwa. 

Tyflis (AP). Został aresztowany główny 
konduktor pociągu, który w d. 7 lipca został 
napadnięty na przystanku „Achpat”*, jako pod- 
ejrzany o udział w napadzie. 

Tyflis (AD) Biskup Korion ofiarował 


dzieci mają połamane nogi 


We wrześniu w Moskwie 


rub. 23 kop. — r rub. 30 kop; 
75 kop. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. ro Í. St. 


4'/31, Pożyczka 1909 


się na nim 


zostaje wystawa hodowli królików! 


500 dziesięcin! 


swą bogatą bibliotekę gruzińskiemu 

stwu higtoryczno-geograficznemu. 
Petersburg (AP). Otrzymano zezwolenie 

Najwyższe na przyznanie szakowowi prawa 


towarzy- 


utworzenia Towarzystwa akcyjnego dla budo 
wy bez gwarancyi rządowej elektrycznej kolei 
żelaznej z Sewastopola do Ałupki, przez Jałtę, 
z odnogą przez Bałakławę. 


Petersburg (AP). Otrzymano zezwolenie 


Najwyższe na utworzenia towarzystwa akcyj- 
nego dla budowy z gwarancyą rzadową półno- 
cno-wschodniej Uralskiej kolei żelaznej w kic- 
runkach: od końca Ałapajewska, 
Permską linię kolejową do stacyi Bogdanowi= 
cze i od jednej ze stacyi w pobliżu Ekateryn- 
burga, przez Irbit, z wyjściem na rzekę Tawdę 
przez wieś Saitowo. 


z odnogą na 


Taszkient (AP). Zarząd rolnictwa urzą- 


dza tutaj w jesieni wystawę hodowli wina i o- 
grodnictwa. 


Praga (AP). 


Pisma czeskie w ostrej fora 


mie potępiają Aehrenthala za to, że ten ostate 
ni nie zaprotestował 
Prus robotnika-czecha i 
stwa spraw zagranicznych energicznej obrony 
czechów przebywających w Prusiech. 


przeciwko wydaleniu z 
żądają od minister- 


Graz (AP). W znajdującej się w Keflagu 


fabryce prochu wskutek wybuchu zabitych zo- 
stalo czterech robotników. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 
Orenburg.—Usposobienie mocne. Pszenica r 


żyto 72 kop. — 


Rewel.—Usposohienie bez zmian. Zyto ga -- 
3 kop. "m" 
Mikołajów. — Usposobienie stałe. 


Ryga.—Usposobienie bez zmian. Pszenica 1 


rb. ro kop., żyto 93 kop.—94 kop, owies 78 kop. — 
79 kop. 


Petersburg.—Kałasznikowska giełda. Usposo- 


bienie z żytem stałe, z owsem spokojne, z pozosta- 
łem zbożem mocne. 
92 kop., owies 82--84 kop. 


Pszenica 1 rb. 12 kop., żyto 


Berlin—Pszenica na bliższy termin 215 mar. 


na dalszy 199'l; żyto na bliższy termin 167 mar., 
na dalszy I105'l4 mar. 


Gielda Petersburska. 


Dnia r2 lipca Igii r. 


z czeki za ro f. st. . 94 42 

A na Berlin 3 m za roo m.. —-— 

5 czeki za roo mar.. . . 46.14 

z na Paryż 3 m. za 100 fr. —.— 

czeki za roo fr. . ; 37-37 

Dyskonto giełdowe . > —— 

op Państwowa renta 3 9374 
5%, Pożyczka 1905 r. . 1031/3 
50/, Pożyczka r908 r. . EO3'[3 

41/20/, Pożyczka 1905 r. 5 rool/i 

5%/, Pożyczka 1go$ r. + : ; 10314 


r. > 


4% Listy zast. Sziach. Banku. | go' . 
41 20/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 95—951/a 
5 p R O g9* 8 
40, Świadectwa włościańskie gu „—giż, 
1j v LI - s 95*/4—96' /4 
5%, owiadectwa włościańskie. 100 
5%, Pożyczka prem. 1864 r. . . 4720 
5 „ JEIGBÓF « > 362 
go, Obl. prem. Szlach. Banku 7 a 32I 
3'2]. Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 85--851/ą 
4"+0/, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a.  83*,—go'/3 
Sa „  Bakińsk. s =- 4 
5%% Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 913,4—927,4 
fo » _ s . 851/2—861/, 
500 Oblig. Moskiewsk Kred. T-a. .  ggilk—r0o*l: 
Ula » - s . 91514—g2*/4 
51/29 , Oblig. Odesk. Kred. T-a ž . I0I 
47 0 „ n ” > 43% j 
SEK Y Besar.-Taur. B. Ziem. 877 ,—88"', 
42 w Wileńsk. Ban. Ziem. 87'/4—88*/, 
41/83/0 Dońsk.  . . . 80787, 
«1/27,  Kijowsk Banku Ziem. 8811289111 
4*/a0/, _ Moskiewsk. p 1 n 887—832 
1],0/,  Niż.-Samar. 5 3 8771,—885/4 
1/g0/,  Połtawsk. 8 a 3 877/8 -885/, 
ą13*/5  Tulsk. 7 F ś 881/4—83 
4120,  Charkowsk. s A... 8778-9864, 
1,4% Listy Zast. Chers. Banku Ziem.  8771,—88'1, 
AES 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. — 

» ZSO p ZL u = = 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury 3 — 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. t zarn. — 

„ Ros. T-a' transport i asekur.j — 

»n T-a Ubezpieczeń „KMosya* =- 

„ Mosk -Kazańskiej kolei 514-516 

„ Mosk. K. Worones. kolei . -= 

„ Mosk. Wind.-Rybińsk. + 153 —1IS4 

„  Poł-Wschod. kolei + > 230/t—8321/2 

=  Azowsko-Dońsk. . Ra T 576—577 

» Wasko-Kamst. b. + +  1055—I060 

a  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 394—395 
Akcye Ros. Chińsk. P m — 

x Ros. Handl. Przemysł. .  3621/2—3631/ą 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 524—525 

5 Petersb. Dyskont. Pozyczk. . 506—508 

M Petersb. Prywatn.-Kom. 245—246 

A Banku Zjednoczonego. 3 282 —284 

„  Kijowsk. Pryw banku handl. 060—665 

F Besarabsko- Taurytk. 650—665 

„  Wileńsk. Ziemsk. Banku 645--650 

5 Dońsk. Banku Ziemśk. 645—650 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego 720—1725 

„  Moskiewsk. a 5 131—736 
p Niżegor.-Samar. „ 582—587 
s Połtawsk. > 44: —450 
5 Petersb.-Tulsk. „ 405 —470 
„ Charkowsk. m P 209—311 
> Bakinsk. T-a Naftow. . 1470 — 1480 
„ Kaspijsk. T-wa + JE — 
5 Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 237—230 
z Naft. T-a Br. Nobel. . I1200— 11300 
Udziały Tow. Naft Br. Nobel. — 

» Briańsk. Kopalni Węgla 146 

s Briańsk Fabr. szyn 173—174 

ś Naft. T-wa Hariman . 234—235 

R Kołomieńsk. Fabryki . 241! +—243 

A Fabr. Malcewsk. 805 —Br0 
7 Petersbursk. Metalurg. 229—230 


Nikopol-Mariupolsk. . 
Putiłowsk. 


4 1441/3 —145!/9 


Udziały Rosyjsk. Bali Fabryki. . 274-278 

Ros. Fabr. lokomot. (Bue). 152—154 

s T-a Odlewni stali „Sormowo* 205—267 

Akcye Fabr. Wag. Feniks. . 5 258 — 260 
s T-a „Dwigatiel“ . R à — 

a Dońsk-jurjewsk. Metal.1T-a. 310—312 


Usposobienie z walorami panstwowymi spo- 
kojne, a prędzej nawet ospale, z papierami dywi- 
dendowymi słabe; premiówki w zaofiarowaniu. 


GIEŁDY ZAGRAŃICZNE. 


Dnia r2-ge lipca 3911 r. 


Berlin. Wypiaty na Petersburg sp. 21680 
kup. 21675 
Kars weksłowy bt Petersburg na 8 dni —- -- 


4u, pozycrka 19053 T. ; Ó . 100.50 
yo renta pumżtwowa 1804 r. a 
Rozyj. bil. Kredyt. 100 sb. .  .  , 2166b 
Dyskont prywstne | > 23/44 
Usposobienie wstrzemiężliwe. 
Paryż.-—Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniżsrę a IE . 266 625 
Geni najwyższa . . à . 268.625 
4% 3enta państwowa 1804 r. z . —— 
4a" , pnzyCzka rgoo r. . i . 99 go 
Br póżłyczku rosyjska t906 r. . 103 65 
Jyskonte prywatne zało 
Uspósobienie slate. 
. 105/4 


Londym-—s5%, pnzyczką rosyjska 1G06 F. 
rA pożyczka Tošyiska 1gog r bez kup. 9974 
Usposobienie spokojne 


ARIStOTŃAM.—5S*/, pożyczka rpsyjeka 1906 f moż a 
4'r., pozycyka Pożyjska I9cg 1. — 
Wiedeń.-—-5% pożyczka robyjska 1906 r. 103 8o 


zwłaszcza w czasie obecnym, kiedy epidemie nie ustały. 
nem jest po jedzeniu wypić kieliszek znakomitego francuskiego 
Wino to jest środkiem wzmacniającym, rozgrzewającym, 


Aromatyczne. Wyborny smak. 


szklankę herbaty. 
Wystrzegajcie się falsyfikatów: 
UEF] 


„Towarzystwo win Saint Raphael 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


„dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rusi 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 
dowcj Litewskiej do Litwinów. 


TREŚĆ: 


Dzieje insurekcyi MKościuszkowskiej na Litwie 


i Rusi, rodowej 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- 
go, — Plac na początku 
NIK w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- 
bitny działacz w epoce przygotowań insurckcyj- 


ratuszowy w Wiłnie 
litewskiej. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 
mują: Administracya 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


oby żołądkOWE sa niedozpiecznO. 


Dlatego też należy pamiętać, że koniecz- 


przywracający:n siły i odświeżającym. 
Polecamy w lecie: łyżeczkę deserową wina „Saint Raphael* na 
Jeden kieliszek wina „Saint Raphael* na karafkę wody przegotowanej. 


generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 
tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 
Pieczęć ostatniego 
Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- 
ki.—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
— X 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ 
„Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, 


SANT, RAPHAEL 


wina 


Walencya (Drónie) Francya*. 
[e MEJ) 
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— T. Kościuszko, 


podskarb. wielk. litewskicgo 


„Gazcty Narodowej” 
1794 roku. 


z lipca 


na 6, t2 i 24 zeszytów przyj- 


oraz wszystkie 


rzek 


WSZELKIE ROBOTY 


BRZSSSZESZIERER 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze czcionkiicr= 
mamwnty ornx spe- 
oyaine maazyny. — 


88880888 BIELES 


= M 


Ceny umiarkowane. 


o w Kijowie 
Kreszezatyk 22 


Grand Hotel w 


„LL Doliiski': zal 


Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
LOKOMOBILE | MŁOGARNIE =- Ruston Proctor i 6-0] B 


w Anglii najnowszej NG przy 10 Atm. ciśnienia dla 


Motory naftowe „Perkun* JOE: 


Sikawki Ogniowe J. Jroetzer i sia 
Wyroby własnej fabryki: 


Ikstyrpatory, gryfy, „Atamany‘‘, brony francuskie i Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


m Cenniki na żądanie gratis i franco. sm 


Tr A 1 Nowootwarty belgijski ma- 
U wadze Pp. MEE E = azyn broni — 

ea oo 2 d 
Z A „SPORT Kreszczatyk 45, i 
dolega w wiel- = 
kim wyborze  BTOŃ myśliwską i i Rewolwery “ig 
naiepszych zagranicznych fabryk, najnowszych systemów Ceny bez 


współzawocnictwa. Przybory do rybołówstwa, gimnastyki, zabawy 
odzież nieprzemakalna, obuwie myśliwskie etc. Specyalność: przygo- 
towanie naboi z prochu czarnego i bezdymnego. Cenniki wysyła się gratis. 


AVLO 9.727. 
91909:219180070747079107470). 


„Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
wom i informacyom kresowym. 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecnein położeniu polityczneni na pólwys- 
aro pie Bałkańskini. 
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m Przedpłata do| końca roku wynosi 3 rb. 


i Administracji Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39. 


i Administracyi 
` Redaktor i Wydawca śr Zembrzuski. 


BROROBORESERES BEFEL TEZE 88 


Redaktor odpowiedziałny: 
Stanisław Zieliński. 
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STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


URLAO OROKARN 


BEZ POŚREDNIKOW == 


matki: sid 38. 


TELEFON 1672. 


W ZAKRES DRUKAR= 


Wyłączny przedstawielic 


A. Prokupek 


w Kijowie 
ul. Bezakowska w pobliżu dwor- 


ca kolejowego poleca ze składu 
znakomite: 


Oryginalne łyżeczkowe siewni- 
ki Melichara. Młocarnie ręcz- 
ne, konne, do oczyszczania ziar- 
na, do koniczyny konne tarki, 
wiatnie i zmijki talerzyko- 
we oraz hrony. Kultywatory 

i pługi. Wirówki szwedzkie bez 
dake igumek. Szwedzkie 
mGtory naftowe ;,,Fenix”. 
Aparaty młyńskie, żarna, 
* prasy clej., sieczkarnie. 


zniżone. Warunki 
stępne. 


przy- 
3150 


Ceny 
Biuro Nauczycielskie Nij 


-ali Rośriszewskioi 


Warszawa, Chmielna 25. 

Rekomenduje: nauczycieli, nau- 
czycielki, wychowawczynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan- 
ny, służące, tylko z dobremi świa- 
dectwami. 2561 


OAZA ZE DLL ZZ a di 
Ogrodnik 
w sile wieku, inteligentny, z lepszą 
raktyką, zdolny pomolog, pszcze- 
arz, pracowity, uczciwy, trzeżwy, 
poszukuje posady zaraz lub od t-go 
października, zgłoszenia prosi: Ma- 
gazyn Wychodca, Koziatyn, dla 
„ogrodnika“, 3279 


Zdolna gospodyni w średnim 


wieku poszukuje miej- 
sca zaraz tu lub na prowineyi, Adres: 
Hotel „Wielki Ńacyonalny” 2r. 3277 


Poszukuję posady do dzieci 


na wyjazd. Michaj- 
łowska ul. 22 m. 9. 3280 


Przy gospodarce zmeny, we 


wieku, pracow., 
trzeźwy, posz, posady dozorcy gum, 
lub in. Nesterowska 17 m. 3. Oborski. 
3280 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogloszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 353 


p: Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczwcklego, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. 


M 180 


noca = 


Wi Rok istnienia. 


LILII MJOWSAI 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął VI rok istnienia. 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski* w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
formy. 

W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 

W roku 191r dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwlaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w rcku t911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Rademyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego'', korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ rozpoczął druk barwnej noweli 
czesnej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


Józefa Weyssenholfa 
„ZNAJ PANA". 


Nowela ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 


obyczajowo-spół- 


pod tytułem 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego, historyka Rusi 


p Aleksandra Jablonowskiego i D-ra KonoPcZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora”,,Nocy z 6 na 7 pażdziernika" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego” przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen. 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „„Rozwój'* p. t. „Kraków''j D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 


12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6i8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


Dom Przemysłowo - Handlowy 


[i | nkomi) 


Kijów, Kreszczatyk Mż 5. Telefon M 927. 
Adres telegraficznyi „Kijów; Embu‘. 


Oferuje: 


pe kam, agony, gy pk ndk, 


—— Zawsze na składzie. 


WYSTAWA 
maszyn i narzędzi rolniczych. 


KIJÓW, PROREZNA 4 9. 


Biuro Agrcnomiczne 


L, Zdrojewski i K. Grabowski 


Garnitury parowe "HERA ATZA. 


Wykonanie robót izolacyjnych: 
Poryt, infuzoryt. 
Papirolit - materyał do wyścieł. podłóg. 


Kosztorysy na żądanie. 


1909 


np ——— 


Ceramiczna Fabryka 


J. Andrzejowskiego, Kry 


Poleca o ogrzewacze do e 


Wu Ikan‘ Dra L. Zielińskiego 


Warszawa, Mazowiecka 4. 
50, oszczędncści opału. 


Osuszanie wilgoci: 
„Biuro pra 


Wiedeń. Budapeszt. 
Nowe patent. młocarnie do koniczyny. 
Prasy do słomy. 


dzies. ziemi w podol., 


100-300 


15 Rz.-Kat. Tow. 
MASZYNY ŹNIWNE Mac Gormicka, zBIUrO pracy poy mais [100-300 śiox. gab; donn bud! 
tn „Standardt”. paczye ponow Przy bia p rarckoruń gib, podol w, "Jampa 


współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro 
nisko św. Jadwigi". 12774 


Posady rządcy, kontrolera, ma 


gazyniera lub leśnicze- 
go poszukuje zdolny rolnik, kawa- 
ler w śred. wieku z długoletniem do- 
świadczeniem w [postępowych gos- 
podarstwach. Poważne świad. Adres: 
do Handlu A. Jabłońskiego w Kiel- 


Bydło czerwonej rasy 


polskiej 
przyjmują się zamówien'a na repro- 
duktory pełnej krwi à zo rb. mie- 
siąc i pół krwi å ro rb. miesiąc. 
owiadectiwa. Poczta: Demczyn K. P. 
Zach. Pilipki. Sobieszczańska, _ 2868 


Ogrodnik 


Kultywatory sprgżynowe 1 plugi Jenkaki igo. 


NAWOZY SZTUCZNE. 


Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco. 


3214 


Zwracajcie uwagę na markę: 
E. G. F. Hermann 
Sprzedaż we wszystkich 


Hannover większych magazynach 


kolonialnych oraz składacn apteczn. 
Reprezentacya na Rosyę 


T-wo Ejczis i S-ka 
Kijówy Telefon 633. 2200] 


Marszałek dworu z odpowied- 
niemi świad., kawaler lat 40—50, po- 
trzebny do zamożn. 
wincyi. 
„Ne 3162. 


Studen 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


a, |cach dla J. L. 3216 

> GORÓDLNEUM GERNANDTA pozie aj pesay, pe zion 
(LA F A [i RE A A pszczelarstwa, poszukuje posady. 
NAJLEPSZY SRODEK. ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D idoswiadczc: Pensya 300 rb. i ordynarya lub stół. 
t la GNIGIA, TE ETG: D A odaia Adres: stacya Wawer kol. żel, Nad- 
: PA A -LAKIERY i INNE i wybrednych wiślanskiej dom Miki, gub. warszaw- 
l E PRZETWORY GHEMICZ, smakoszów. ARE a 

l! Qe 67 

KG 


09 kn ŻELAZA, GONT ! TEKTURY SMOŁOWGOWE J,— 
* QRAZ GMACHÓW ZEWNĄTRZ | WEWNĄTRZ. o=———- 
"ód FARB FRANCO I GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANE = 


B. Sieno w Kijowie] gg 


dworu na pro: 
Oferty: poczta okaz. kwitu 
2162 


„WL iLLUS1 TRO Z 10 


(real.) poszukuje lek- 
cyi Krągła Uniwersy- 
tecka 8 m. 2. 2228 


Wydawcy: 


oj 


miod kac 
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